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Dnia 17 października 1951 roku podsekretarz 
sianu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
obywatel Stefan Wierbłowski przyjął posła nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Szwecji pana 
Erica von Post, któremu wręczył notę, w której 
czytamy między innymi:

Wierny swej pokojowej polityce

ZSRR zgadza się omówić z USA
ważne a nieuregulowane zagadnienia międzynarodowe

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dnia 5 października ambasador USA w Mo 

skwie, pan Kirk, odwiedził ministra spraw za­
granicznych ZSRR — Wyszyńskiego i złożył 
mu z polecenia rządu USA ustne oświadczenie 
w sprawie sytuacji w Korei oraz w sprawie sto­
sunków radziecko-amerykańskich.

Dnia 15 października 
mnister Wyszyński przy 
jął charge d’affaires USA 
pana Cummingsa, który 
zastępuje nieobecnego w
Moskwie ambasadora
USA, j złożył mu nastę­
pujące oświadczenie (tekst 
tego oświadczenia został 
wręczony panu Cumming- 
sowi);

„Dnia 5 października 
został przeze mnie przy­
jęty na jego własną pro­
śbę ambasador USA w 
ZSRR pan A. Kirk. który 
oświadczył, że pragnąłby 
omówić sprawę poprawy 
stosunków między naszy­
mi dwoma krajami. Am­
basador zakomunikował 
przy tym. że z upoważ­
nienia rządu USA prosi 
o podanie oświadczenia, 
które polecono mu złożyć 
w tej sprawie, do wiado­
mości rządu radzieckiego 
i o zwrócenie nań osobi* 
stej uwagi Generalissimu­
sa Stalina.

Następnie ambasador 
odczytał obszerne, 7—8- 
stronicowe oświadczenie. 
Na wyrażone orzeze mnie

formie ustnej i nie pozo­
stawiać tekstu pisemnego.

1. Treść ustnego oświad 
czenia pana K:rka spro­
wadza się w zasadzie do 
poniższego;

e) Oświadczenie odczy­
tane przez pana Kirka 
stwierdza, że kwestia ko­
reańska jest w chwili o_ 
becnei najbardziej palą­
cym i niebezpiecznym za* 
gadnieniem międzynaro-

życzenie 
stu tego 
basador, 
mieniu, 
.zgodnie

otrzymania tek- 
oświadczenia, am 
ku mojemu zdu* 
powiedział, że, 

z posiadaną in-
strukcją. oświadczenie to 
winien złożyć jedynie w

Specjalna misja 
SS-owca Skorzenago

BERLIN (PAP)
Osławiony „wybawca Mus- 

solińiego" SS-owiec Otto Sko 
rzeny pełni specjalny misję 
w Hiszpanii, dokąd udał się 
po przeprowadzeniu we wrze­
śniu br. rozmów z przedsta­
wicielami firm zachodnio- 
niemieckich. Rozmowy te do­
tyczyły ewentualnego prze­
niesienia pewnych urządzeń 
przemysłowych z Niemiec Za­
chodnich do Hiszpanii fran- 
kistowskiej i do Argentyny. 
Skorzeny konferował również 
z b. generałami hitlerowski­
mi Frissnerem, Guderianem, 
Ruffem i Hausserem.

dowym. wymagającym 
niezwłocznego rozwiąza­
nia. Rząd amerykański 
przywiązuje ogromne zna­
czenie do rokowań w spra 
wie rozejmu w Korei, u- 
ważając, iż pomyślny wy-
nik rokowań spraw e
rozejmu pozwoliłby na u* 
regulowanie innych nie­
rozwiązanych zagadnień, 
które wywołują napięcie 
w stosunkach międzynaro 
dowych, oraz otworzyłby 
p.erspektywę poprawy sto 
sunków między ZSRR i 
USA. Ambasador oświad­
czył. ' i, rząd USA żywi 
nadzieję, że rząd radziec­
ki przyczyni się do po­
zytywnego zakończenia 
tych rokowań.

Równocześnie jednak z 
takim wezwanem do rzą­
du radzieckiego o współ* 
działań e, pan Kirk uciekł 
się do dość dziwnych alu­
zji na temat jakichś ewen 
tualnych „nieprzyjemno* 
ści” między ZSRR i USA 
w wypadku niepomyślne­
go wyniku tych rokowań. 
Ambasador zakomumiko* 
wał równ eż. iż dowódz­
two amerykańskie sprze­
ciwia sie omawiani w 
Kaesongu sprawy ustale­
nia linii zaprzestania o* 
gnia.. powołując s ę na to, 
że sprawa ta ma charak­
ter polityczny.

b) Oświadczenie noświę 
ca także uwagę stosun­
kom radziecko.amerykań* 
skim, przy czym podej­
muje próbę zrzucenia od­
powiedzialności za napię* 
cie w stosunkach między* 
narodowych na kraje de­
mokratyczne. które amba­
sador nazwał „blokiem

komunistycznym” i które 
nie wykazują rzekomo 
chęci uregulowania nieroz 
wiązanych problemów mię­
dzynarodowych. Oświad­
czenie stwierdza również, 
że Związek Radziecki zaj­
muje rzekomo nieprzejed­
nane stanowisko w wielu 
ziag'adnieniach międzyna* 
rodowych i że wywołuje
to. ponoć, obawy w 
nach Zjednoczonych 
innych krajach.

Pan Kirk zapewnił

Sta-

tak-
że. iż kroki podejmowane 
przez rząd USA w dzie-

Już wkrótce Kanał Wołga-Don

połączy 5 mórz europejskiej części ZSRR
w jednolity system żeglowny

Na terenie budowy ka­
nału żeglownego Wołga — 
Don oraz cimliańskiego 
systemu hydroenergetycz- 
nego rozpoczął się końco­
wy etap prac. ,,Wołgodon- 
strój" — jedna z wielkich 
budowli komunizmu w 
ZSRR, oddany zostanie do 
użytku już na wiosnę 1952 
roku.

Zakończenie budowy 
Kanału Wołga — Don u- 
możliwia połączenie 5 
mórz europejskiej części 
ZSRR w jednolity system 
żeglowny oraz nawodnie­
nie 2 750 000 hą ziemi w 
obwodzie rostowskim i 
stalingradzkim. Przemysł 
i rolnictwo tych obwodów 
otrzymają tanią energię 
elektryczną.

całkowicie fabryki betonu 
i superpotężne samóchody- 
wywrotki.

pośrednictwem Rady Bez­
pieczeństwa konfliktu ko* 
reańskiego. Na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w 
roku 1950 rząd radziecki 
również złożył wniosek w 
sprawie niezwłocznego po_ 
kojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej i jedno 
czesnego wycofania, z Ko­
rei wojsk obcych. I wre-
szcie. czerwcu 1951 r.

dżinie militarnej nie są 
podyktowane żadnymi a* j 
gresywnymi zamierzenia- 1
mi wobec Związku Ra- 
dzeckiego i innych krajów 
i zmierzają jedyn e do o- 
brony. oraz że oświadcza 
on to oficjalnie z upoważ 
nienia swego rządu.

2. W swym ustnym o» 
świadczeniu pan Kirk za­
trzymał się przede wszy­
stkim na dwóch zagadne- 
niach — na sytuacji w 
Korei i stosunkach ra* 
dziecko _ amerykańskich. 
Rząd radziecki przywiązu­
je do tych zagadnień do 
niosłe znaczen e. w zwią­
zku z :zvm uważa za ko­
nieczne oświadczyć co na­
stępuje:

a) 0 sytuacji w Korei
Z oświadczenia pana 

Kirka wynika, iż rząd USA 
zaniepokojony jest sytua* 
cją. jaka wytworzyła się 
w Kore:. oraz przeb egiem 
rokowań w sprawie zaprze 
stania działań wojennych.

Zaniepokojenie to jest 
całkowicie zrozumiałe, po­
nieważ powszechnie wia­
domo. iż rząd amerykań­
ski. po rozpętaniu wojny 
przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, znalazł sie w 
sytuacji, która budzi jego 
zaniepokojenie co do wy­
niku wszczętej przezeń a* 
wantury wojennej w Ko_

przedstswicel ZSRR w 
ONZ — Malik zapropono­
wał. aby, jako pierwszy 
krok na drodze do poko­
jowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej m ędzy 
stronami walczącymi pod* 
jęje zostały rokowania w 
sprawie zaprzestania dzia­
łań wojennych i w sprawie 
rozejmu. przy wzajemnym 
wycofań u wojsk wzdłuż 38 
równoleżnika.

Co się tyczy twierdzenia 
ambasadora Kirka, jakoby 
przyczyną przewlekania 
rokowań w Kaesongu było 
stanowisko zajęte przez do* 
wództwo wojsk północno- 
koreańskich i ochotników 
chińskich, to twierdzenie 
takie jest całkowicie nie­
uzasadnione. Wiadomo bo- 
wiem, że dowództwo wojsk, 
anglo • amerykańskich w 
Korei systematycznie stwa 
rza rozmaite przeszkody na 
drodze pomyślnego prze­
biegu rokowań, nie cofa­
jąc się przed wywoływa­
niem różnego rodzaju in­
cydentów, które generał 
Ridgwav wykorzystuje dla 
skomplikowania rokowań. 
Takie właśnie przeszkody 
stwarzane przez dowódz­
two amerykańskie są rze-

(Ciąg dalszy na str. 2)

,-Rząd polski z przykro­
ścią musi stwierdzić — 
głosi nota, że na przestrze­
ni ostatnich miesięcy mia­
ło miejsce w Szwecji sze­
reg incydentów, które rząd 
polski potraktować musi 
jako wyraz zaostrzenia 
złośliwej antypolskiej ak­
cji, prowadzonej od dłuż­
szego już czasu przez pe­
wne czynniki w Szwecji."

Nota stwierdza następ­
nie. że w kilka dni po 
przekazaniu przez rząd 
polski poselstwu szwedz­
kiemu w Warszawie noty 
protestacyjnej w sprawie 
bezprawnego najścia poli­
cji szwedzkiej w porcie 
sztokholmskim na polski 
statek ,,Wieluń", nastąpił 
dalszy wypadek brutalne­
go i podstępnego postępo­
wania policji szwedzkiej 
w stosunku do polskiego 
marynarza.

Wieczorem dnia 3 wrze­
śnia 1951 r. zatrzymany 

; został bez żadnego powo- 
‘ du na jednej z ulic Sztok­
holmu 19-letni marynarz, 
obywatel polski Aleksan­
der Macek, ze statku „Ma­
ria Curie - Skłodowska", 
został on siłą wepchnięty 
do samochodu i przewie­
ziony do lokalu policyjne­
go. gdzie ea pomocą gróźb 
i bicia po twarzy usiło­
wano wymusić na nim 
zgodę na pozostanie w

Szwecji Gdy te brutalne 
metody nie odniosły skut­
ku, policja wtrąciła mło­
dego chłopca do więzienia. 
Macek spotkał się tam 
z innymi obywatelami pol­
skimi. którzy od szeregu 
miesięcy przetrzymywani 
są w więzieniu szwedzkim.

Macek, działając pod 
przymusem, podpisał pod­
sunięty mu dokument w 
nieznanym mu języku 
szwedzkim, widząc w tym 
jedyną dla siebie możli­
wość wydostania się z wię­
zienia. Dokument ten po­
służył policji do skiero­
wania Macka do pracy w 
miejscowości Kopparborg.
W dniu 
Maćkowi 
i dzięki 
placówki

19 września b?- 
udało się zbiec 
pomocy polskiej 
konsularnej po-

wrócić do Polski.
„Te niesłychane praktyk

ki stwierdza nota —
odsłaniają kulisy różnych 
prowokacyjnych afer z u-
clekinierami, których
tak usłużnie rozpisuje się 
część pr^sy szwedzkiej."

Nota wyraża najostrzej­
szy protest rządu polskie­
go przeciwko tym niesły­
chanym metodom 1 podkre­
śla, że w konkretnym wy­
padku Aleksandra Macka 
usiłowano ,nie tylko doko­
nać porwania człowieka, 
ale ponadto w czasie bru­
talnego przesłuchania usi­
łowano od niego wydobyć 
informacje o charakterze 
wywiadowczym, „Rząd pol­
ski — głosi nota — doma­
ga się kategorycznie na­
tychmiastowego przepro­
wadzenia śledztwa, przy- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Napięta sytuacja w EGIPCIE
Anglicy okupują całkowicie 

strefę Kanału Sueskiego
LONDYN (PAP)
Podano oficjalnie do wia 

domości, że wojska bryt/j* 
skie otrzymały rozkaz o- 
kupowania całej strefy Ka 
nału Sueskiego i usunięcia 
przedstawicieli władz egip­
skich.

Decyzja ta zapadła pod 
pretekstem , .konieczności 
utrzymania porządku i spo 
koju”.

PARYŻ (PAP)
Wojska angielskie, przy 

pomocy czołgów i samo*

60 tys. mieszkańców gromad
w szkołach dla pracujących na wsi

rei.
Jednakże oświadczenie

500 MILIONÓW M’ ZIEMI
Front prac budowlanych 

przebiega na długości po­
nad 500 km. Prace trwają 
pełną dobę. W ciągu doby 
wykonuje się prace ziem­
ne w zakresie 500 000 000 
m’ oraz prace betonowe 
w ilości 9000 m*. Na tere­
nie budowy pracują setki 
maszyn w tej liczbie po­
tężne koparki i pompy 
ziemne, zautomatyzowane

STATKI
POPŁYNĄ W GÓRĘ 
PO „DRABINIE"

Zbudowanie 100-kilome- 
trowej trasy kanału łą­
czącego Wołgę z Donem 
związane jest z wieloma 
skomplikowanymi zagad­
nieniami hydrotechnicz­
nymi. Różnica poziomów 
Wołgi i Donu sięga 100 m. 
Statki płynące z Wołgi w 
kierunku Donu wznosić 
się będą jak gdyby po dra­
binie, której szczeblami 
będą śluzy — ku górze, na 
wysokość 88 m a następ­
nie Po 4 szczeblach tej 
oryginalnej drabiny spły­
ną na wody Donu. Budo­
wniczowie „Wołgodonstro- 
ju‘‘ skutecznie rozwiązali 
wszystkie trudności zwią-

niem mrozów zakończyć 
budowę potężnej 13-kilo- 
metrowej zapory wodnej- 
Zapora ta spiętrzy wody 
Donu i wśród stepów u- 
tworzy „Morze Cimliań- 
skie”.

zane ze zbudowaniem 
..drabiny".

POTĘ/NA
UTW )R7Y

Wzmaga

tej

ZAPÓRd 
MORZE

się tempo prac
przy budowie cimliań- 
skiego systemu hydroener- 
getycznego. Robotnicy czy­
nią wszystko co w ich 
mocy, ażeby przed nasta_

ŻEGLUGA NA OGROM­
NYCH REZERWUARACH 
WODNYCH

Łączna długość rzek Zwią­
zku Radzieckiego sięga 
wielu milionów km. Po­
nad 100 tys- km nadaje się 
do żeglugi. Jest to znacz­
nie więcej od łącznej dłu­
gości odcinków żeglow­
nych w USA. Angli, 
Niemczech i Włoszech. Po 
zakończeniu budowy no­
wych kanałów, ą przede 
wszystkim kanału Wołga 
— Don śródlądowe szlaki 
wodne połączą wszystkie 
morza, omywające brzegi 
europejskiej części ZSRR.

Uruchomione zostaną no­
we linie, na których kurso­
wać będą statki pasażerskie 
i towarowe. Zmienią się 
również warunki żeglugi, al­
bowiem nowe linie komuni­
kacji rzecznej biec będą 
przez ogromne rezerwuary 
wodne, na których warunki 
żeglugi zbliżone będą całko 
wicie do warunków żeglugi 
morskiej.

ambasadora Kirka o -dą­
żeniu rządu USA do po* 
myślnego zakończenia ro- 
kowań w Kaesongu nie 
harmonizuje z polityką, 
jaką rząd amerykański 
prowadzi w tej sprawie, 
odrzucając systematycznie 
wszystkie propozycje, wy­
suwane w celu rzeczywi­
ście pokojowego uregulo. 
wania kwestii koreańskiej, 
a mianowicie propozycje 
w sprawie niezwłocznego 
zaprzestania agresywnej 
wojny w Korei. wycofan:a 
z Korei wszystkich wojsk 
obcych i uregulowania w 
drodze ookojowei całego 
zagadnienia koreańskiego.

W związku z tym nale­
ży zwrócić uwagę rządu 
USA. na wysiłki Związku 
Radzieckiego, zmierzające 
do pomyślnego zakończę* 
nis rokowań w Kaesongu 
i zaprzestania wojny w 
Korei. Nie rząd amery­
kański i nie Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, 
lecz właśnie rząd radziecki 
wystąpił z inicjatywą po­
kojowego uregulowania 
konfliktu koreańskiego.

Już na początku Lpca 
1950 j-oku przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — 
Stalin wypowiedział się za 
szybkim uregulowaniem za

Szkoły podstawowe dla 
pracujących na wsi rozpo­
częły 15 bm. nowy rok 
szkolny. Uczniowie szkoły 
podstawowej dla pracują­
cych we wsi Rokiciny 
pcw. brzezińskiego w woj. 
łódzkim — członkowie o- 
kolicznych spółdzielni pro­
dukcyjnych, robotnicy Pan 
stwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz mało 1 śred­
niorolni chłopi gościli na 
swej uroczystości inaugu­
racyjnej przedstawiciela

ministra oświaty dyr. Bar- 
bag oraz reprezentantów 
powiatowych r^d narodo­
wych z okolicznych powla* 
tów.

„W cale] Polsce — 
stwierdził m. In. w oko­
licznościowym przemówie­
niu przedstawiciel mini­
stra oświaty — rozpoczyna 
nowy rok szkolny ponad 
300 szkół dla pracujących 
na wsi. Będzie do nich 
uczęszczać ponad 60 tysię­
cy mieszkańców gromad".

fot. CAF
Oddział zachodnio - niemieckiej policji pogoto­

wia defiluje przed ministrem spraw wewnę­
trznych zachodnio - niemieckiego marionetkowe­
go rządu Adenauera Robertem Lebrem. Z tyłu za 
nim stoją, narazie jeszcze po cywilnemu dawni 
generałowie hitlerowscy dokonujący przeglądu 
„materiału ludzkiego", rekrutowanego na nową 

wojnę i nowe przestępstwa wojenne

chodów pancernych, stara-1 
ją się izolować strefę Ka­
nału Sueskiego od pozo­
stałego terytorium Egiptu. 
Obsadziły one najważniej­
sze gmachy Port Saidu 1 
Suezu oraz okupowały całe 
miasto Ismallia. Podczas 
tej „operacji" krążyły w 
pobliżu samoloty brytyj­
skie. Jeden z egipskich po­
sterunków granicznych nad 
Suezem został z atakowa­
ny i zajęty przez wojska 
brytyjskie.

Anglicy wzmacniają 
swe siły zbrojne 
w Egipcie

LONDYN (PAP)
Prasa angielska poda je, 

że drogą morską i powie­
trzną udają się do strefy 
Kanału Sueskiego tysiące 
żołnierzy brytyjskich dla 
wzmocnienia stacjonują­
cych już tam sił zbrojnych. 
Przvbyły już do tej strefy 
liczne samoloty transpor­
towe. przewożące oddziały 
spadochroniarzy brytyj­
skich z Cypru. Z Malty ma 
odpłynąć lada chwila w 
tymże kierunku krążownik 
brytyjski „Liverpool".

Port El Kantara, w odle­
głości 50 km n. południe 
od Port Saidu. zost-ał obsa. 
dzony przez wojska brytyj­
skie.

— o —

Zbrojne starcia 
między wciskiem 
a ludnością Wenezueli

W Wenezueli wzmaga 
się ruch protestacyjny 
przeciwko polityce spra­
wującej władzę junty woj­
skowej W ciągu ostatnich 
dni we wszystkich więk­
szych miastach Wenezueli 
doszło do wystąpień anty­
rządowych które prze­
kształciły się w starcia 
zbrojne między wojskami 
rządowymi i ludnością. Są 
liczni zabici 1 ranni.

Krwawe wydarzenia w 
kraju są wynikiem reżi­
mu ucisku i terroru.



Oświadczenie rządu radzieckiego
pod adresem Stanów Zjednoczonych

Słowa
I czyny Waszyngtonu

(Dokończenie ze sir. i) 
czywistą przyczyną prze­
wlekania rokowań w Kae» 
songu.

Najlepszvm sposobem, 
który mógłby zapewnić po­
myślny wynik rokowań w 
sprawie roze;mu, byłoby 
wydanie generałowi Ridg- 
way'owi polecenia, aby 
nie komplikował rokowań 
rozmaitymi inćydeńtań.i,

Własność narodu
Zamek Kórnicki, jego 
piękno i wysoka war­
tość- unikatów muzeal­
nych, dzieło polskich 
rtetńieSlńików i robot­
ników.

Dfedinowo — przy­
kład jakich wiele

WżoroWy kółćhóż Im. 
Stalina. Póćzątkówe 
trudności w okresie 
ZałóźyćiSlSkim kółcho- 
Zu. Walka z kułakami, 
rosnący dobrobyt mie­
szkańców.

Zapomniany gród
pod Gnieznem

Badania archeologie^* 
he w okolicach Giecza 
pod Gnieżnem, Wy* 
dzieramy tajemnice 
prżeśżłośći z hphki 
wcześhegó feudalizmu 
ni Ziemiach Polski.

Muzea
Wielkiej Moskwy

O wystawie pn.: t,Mu- 
żea stolicy ZwiąźkU 
RadzifeckiegO" -*■ żof-
gśhlzowaftej 
Stowarzyszenie 
ryków Sztuki 4 
ry Materialnej

prZez 
Histo-
Kultu- • 
w sa-

lach poznańskiego Mu* 
żeum Narodowego.

Od ula do cukrowni 
Historia cukru trzcino­
wego i buraczanego.

Sum wielki sa-
motnik naszych wód

Ciekawe szczegóły ta­
jemniczego i nocnego 
trybu żyćia hajwiek- 
śzej ryby naszych wód 
słodkich.

Poza wielu dalszymi 
tÓWńie Interesującymi ar­
tykułami w jutrzejszym 
Jodatku „NÓWY ŚWIAT" 
rna|dą Czytelnicy bogaty 
dział Satyry i humoru.

Ostry protest Rządu R. P. 
przeciw niesłychanym praktykom władz szwedzkich
(Dokońcezńie ze sir. 1) 

kładnego ukarania wiń- 
nych i zadośćuczynienia 
szkód i strat moralnych po­
niesionych przez polskiego 
obywatela".

Sposób, w jaki pottokto- 
marynarza Macka o- 

raz najście policji szwedz­
kiej na polski statek „Wie­
luń" nie były wypadkami 
odosobnionymi. Dla ilu­
stracji tych praktyk nota 
przytoczyła następujące 
fakty:

Stosunek włMz Szwódź* 
kich do obywateli polskich, 
zamieszkałych w Szwecji, 
staje się coraz bardziej 
nieprzychylny, a nawet 
wręcz wrogi. Za s^mo u* 
trzymyWanife kontaktów ż 
polskimi placówkami Oby­
watele polscy pozbawiani 
są w Szwecji ptaw* poby­
tu I prawa do pracy, a na­
wet wydalani są ze Szwe­
cji. Wydalanie obywateli 
polskich zę Szwecji odby­
wa felę W sposób niezwy­
kle brutalny.

Z drugiej strony Władże 
śżwódzkie stale odmawiają 
Polsce wydawania, zbrod­
niarza wojennych, którzy 
schronili się ha terytorium 
Szwecji. Wystarczy IU 
wspomnieć sprawę Anny 
Kudła, konfldentki gestapo 
1 sprawczyni śmierci wielu 
polskich pAHihtóW. która 
wskutek stanowiska, zaję­
tego prżez władze szwed?* 
kie, uniknęła zasłużonej 
kary. 

nie Stwarzał sztucznych trU 
duóśći jałowymi Sporami, 
np. na temat przeniesienia 
rokowań z Kaesongt do 
jakiejś inhej miejscowości.

Co się tyczy uwa i am­
basadora Kirka w Sprawie 
litói, ha której znajdować 
się będą siły zbrojne stron 
po zaprzestaniu działań 
wojennych, to zdanie—' rzą 
du radzieckiego, sprawa ta 
wląże s'ę organiczn e ze 
sptawą zaprzestania dźia* 
łań wojennych i w konse* 
kwencji nie można je! pu* 
mijać w rokowaniach na 
temat rozejmu,

Rząd radziecki nie uwa­
ża ża konieczne zatrzyma 
wać Się na zawartych w o- 
świadczeniu twierdzeniach 
O agresji przeciwko Korei 
Południowej, ponieważ o- 
śzczerczy charakter tego 
rodzaju twierdzeń został 
już poprzednio w sposób 
niezbity dowiedziony.

Jak Wynika z oświad­
czenia ambasadora Kirka, 
rząd USA żywi nadzieję, 
iż rząd radziecki 
ni się do pożytywnegc za­
kończenia -rokowań w 
Kaesóngu.

Wiadomo jednak, że ŻW. 
Radziecki nie jeśt stroną 
W tych rokowaniach. Prze­
ciwnie, stroną taką jeśt 
rżąd USA, a zatem on 
właśnie może podjąć kró* 
ki, Zmierzające do pomyśl* 
negó zakończenia wko* 
wań. Jeśt samo przez się 
zrozumiale, że wszelkie 
rzeczywiste wysiłki w tym 
kierunku spotykają się ó- 
becnle, podobnie jak spot* 
kałyby Się dawniej, $ peł* 
nym i energicznym popar­
ciem . Związku Radzieckie­
go.

b) 0 stosunkach radzie- 
cko-amerykan&kich

Ambasador Kirk Zako­
munikował, iż z upóważ* 
nienia ftądu USA prosi o 
zwirócenie uwagi rządu ra­
dzieckiego i osobiście Ge­
neralissimusa Stalina na 
konieczność poprawy sto­
sunków między naszymi 
krajami, podkreślając, że 
w kwestii tej, podobnie jek 
w kwestii uregulowania 
innych nierozwiązanych 
problemów międżynarodo* 
wych, dużą rolę odegra 
pomyślne zakończenie ro­
kowań w sprawie rozejmu 
w Korei.

Jasne jest, że w intere­
sie poprawy sytuacji mię­
dzynarodowej należy wy* 
trwale dążyć do osiągnię-

Równocześnie rząd 
szwedzki udziela pomocy i 
opieki prawnej pospolitym 
przestępcom i wszelki ego 
rodzaju awanturnikom, Szu­
kającym PS terenie Szwe­
cji schronienia przed wy­
miarem sprawiedliwości — 
zapewniając im w ten spo­
sób pod pozorem rzekome­
go azylu politycznego cał­
kowitą bezkarność.

Nota przypomina następ­
nie, że sądy szwedzkie — 
z pogwałceniem, zarówńo 
zasad prawa międzynaro­
dowego, jak i ustawodaw 
siwa szwedzkiego, wydały 
w ostatnim czasie śżereg 
wyroków jawnie niesłusz­
nych i krzywdzących oby 
watell polśkich, W uza­
sadnieniach swoich decyzji 
sądy szwedżkie ujawniały 
swą wrogość wobec Polski 
1 używały zwrotów ubliża* 
jących czci narodu poi* 
skiego.

W ostatnich miesiącach 
miały ponadto miejsce fak* 
ty pogwałcenia przez poli­
cję szwedzką praw ataków 
polskich n* szwedzkich 
wódach terytorialnych. -- 
Wskazał na to rząd polski 
w notach Z dnia 3 X 1951 
r. oraz z dnia 8 paździer­
nika 1951 r.

Ze Swej strony rząd pol­
ski dawM Wielokrotnie Wy 
raz intencji utrzymywania 
żeglugi polsko - szwedzkiej 
w oparciu o dobrósąsledz 
kie stosunki w szcze­
gólności przesyłając s.ro-

cia pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej. 
Rząd radziecki usiłował 
niejednokrotnie osiągnąć 
porozumienie ze Stanami 
Zjednoczonymi również w 
innych ważnych zagadnie­
niach, dotycżąćyth stosun­
ków radziecko-ametykań- 
skich, jak i innych nieroz­
strzygniętych problemów 
międzynarodowych pierw­
szorzędnej wagi, jak spra­
wa posunięć, które ułatwi­
łyby utworzenie jednolite* 
go, pokojowego .demokra­
tycznego niezależnego 
państwa niemieckiego 1 
zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami, jak 
sprawa pokojowego uregu- 
lo-Wartia problemu japoń­
skiego, sprawa bezwarun­
kowego zakazu broni ato­
mowej i ustanowienia ścis 
lej kóntroli międzynaro­
dowej, sprawa położenia 
krśsU wyścigowi’ zbrojeń 
i sprawa redukcji sił 
zbrojnych, sprawa zakazu 
propagandy wojennej 1 
sprawa Zawarcia paktu po* 
koju.

Z inicjatywy rządu ra­
dzieckiego zwołana zos a- 
ła do Paryża W roku 1951 
konferencja zastępców mi­
nistrów spraw zagrańicz* 
nych dla omówienia pro­
blemu niemieckiego i in­
nych ważnych Problemów 
międzynarodowych. Rżąd 
radziecki zaproponował 
wpisanie ha porządek Ob­
rad projektowanej sesji 
Rady Ministrów Spraw Za-

granicznych szeregu za­
gadnień, wymagających 
niezwłocznie rozsirzygnię* 
ćia, m. in. tak ważnego za- 
gadnietiia, jak Sprawa pak» 
tu atlantyckiego 1 amery­
kańskich baz wojennych 
w Eutopie 1 na Bliskim 
Wschodzie. Jednakże pro­
pozycja ta została odrzu* 
eona przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, jak rów* 
nież przez rządy Wielkiej 
Brytanii i Francji.

Jeśli rządowi Stanów 
Zjednoczonych chodzi rze­
czywiście o poprawę sto­
sunków radziecko-amery. 
kańskich i usunięcie roz­
bieżności w szeregu waż­
nych, wymienionych wyżej 
zagadnień międzynarodo* 
wych. jeśli chódzi mu rze­
czywiście o pokój, to m'al 
oń dość okazji, aby po­
twierdzić czynem swe pó- 
kójow© dążenia, o których 
mowa jest w oświadczeniu 
rządu Stanów Zjednoczo* 
nych. Wiadomo jednak, iż 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych tego nie uczynił.

c) Jak oświadczvł pan 
Kirk, Stany Zjednoczone 
nie mają żadnych agresyw­
nych zamiarów w stosun­
ku do Związku Radziec* 
kiego i innych krajów oraz 
dążą do poprawy stosun­
ków między naszymi kra­
jami.

Tego rodzaju oświad­
czenie rżąd Stanów Zjed­
noczonych Składa nie po 
raz pierwszy. W związku z 
tytn godzi się przypomnieć

CAF — fot. Węglewski 
Do licznych obiektów Sportowych, wybudowanych w 
okresie powojennym w Polsce, dojdzie w niedługim 
czasie nowy piękny stadion krakowskiego „Włóknia­
rza". Stadion, zbudowany systemem gospodarczym, ob- 
llcżóńy Jeśt na 15.000 miejsc siedzących i 500 miejsc 
stojących. W budoWie stadionu, prócz Sportowców 
krakowskich, biofą udział brygady SP z Nbwej Huty 
Na Zdjęciu: Junacy z brygad SP przy budówie nowego 

Stadionu.

nie szwedzkiej jeszcze w 
1949 r. projekt traktatu 
wigacyjnego. Mimo upły­
wu przeszło 2 lat rząd pol­
ski ha propozycję swą nie 
Otrzymał po dziś dzień od­
powiedzi.

Nota stwierdza dalej, że 
tentu nieprzyjaznemu Stó* 
suhkowl władz szwedzkich 
wobec Polski towarzyszy o- 
szczercza antypolska kam­
pania, którą nieustannie 
prowadzi część prasy 
szwedzkiej. Doszło nawet 
do tego, że ukazały się o- 
sżczercze ataki ńa przed­
stawicieli dyplomatycznych 
polskich W Śżwećjl, a rząd 
szwedzki mimo prote­
stów ze strony Polski (no­
ty z 22 IX 1 31 X 1950 r.) 

orędzie prezydenta 
nów 2jednoczonych

Sta- 
pana

Trumana i wspólną rezolu­
cję Senatu i Izby Repre­
zentantów Stanów Zjedno­
czonych, przesłane do 
przewodniczącego Prezy- , 
dium Rady Najwyższej 
ZSRR M. Szwernika.

Dokumenty te także za­
wierały oświadczenie tego 
rodzaju. Nie przeszkodziło 
to jednak rządowi Stanów 
Zjednoczonych w jedno* 
czesnym zerwaniu amery* 
kańsko-radźieckiego 'oró- 
zumienia handlowego, któ­
re obowiązywało od 1937 
roku do niedawna, nie prze 
szkodziło w ogłoszeniu — 
pod pretekstem względów 
rzekomo strategicznych, — 
ustawy zakazującej udzie­
lania jakiejkolwiek tzw. 
„pomocy" finansowej lub 
gospodarczej krajom, któ.e 
będą eksportowały si. to­
wary do ZSRR i do krajów 
zaprzyjaźnionych ze Zwią-t 
zkiem Radzieckim, nie ; rze 
szkodziło w poczynieniu 
sżeregii innych kroków, 
mających na celu przerwa­
nie stosunków ęospodar* 
czych między Stanami Zje- 
dnoczonymi a Związkiem 
Radzieckim.

Odczytane przez pana' 
Kirka oświadczenie stwier- i 
dza także, iż zarządzeń a ' 
Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie wojskowej _mie* 
rzają jedynie do obrony, a 
nie do jakichkolwiek ce­
lów agresywnych wobec 
ZSRR i innych krajów.

Oświadczenia teqo ro­
dzaju pozostają jednak .. 
sprzeczności z postępowa­
niem Stanów Zjednoczo­
nych, które dowodzi, że 
rząd Stanów Żjedr.oczo- 
rtych nie troszczy s> by» 
na-mniej o utrzymanie po­
koju. Znajduje to wyraź 
nie tylko w prowadzeniu 
wojny przeciwko narodowi 
koreańskiemu, le<z także 
w utworzeniu agresywne* 
go bloku atlantyckiego, 
skierowanego przeciwko 
ZSRR i innym krajom de* j 
mokratycznym, w remilita- 
ryzacji Niemiec i Japonii, 
w wyścigu zbrojeń, w ^* 
tworzeniu wokół Związku 
Radzieckiego licznych ame* 
rykańśkich baz wojennych 
itd.

d) Rząd radziecki nie 
może pominąć milczeniem 
uwag ambasadora Kirka 
ńa temat „niepożądanych 
następstw" i na temat e- 
wentualnych „nieprzyjem­
ności" między nasżv . k.a 
iami, o ile rokówania w 
Kaeśongu nie dadza pozy­
tywnych wyników. Cży 
wólńó by zapytać, jakie 
właściwie „niepożądane na. 
stępStwa" lub „nieprzy-1 
jemności" ma na myśli 
rząd amerykański?

1 wbrew przyrzeczeniu — 
nie uczynił zMość swemu 
elementarnemu obowiązko­
wi ochrony akredytowa­
nych w jego kraju dyplo­
matów.

„Wyżej ptżytóczone fak­
ty — czytamy w nocie *— 
potwierdzają w całej roz­
ciągłości słuszność poglą­
du rządu polskiego, że od 
dłuższego czasu prowadzo­
na jest w Szwecji systema­
tyczna akcja, skierowana 
przeciwko dobrym stosun­
kom z Polską. Ponieważ u- 
ttżymywanię dobrosąsiedz­
kich stosunków t Polską 
leży bezspornie w intere- 
sJe narodu szwedzkiego — 
rząd polski nie może nie 
dopatrywać się w tej ak­

Jeśli chodzi o możli­
wość dalszego pogorsze­
nia się stosunków radziec- 
ko-amerykańskich, to tru* 
dno Sobie wyobrazić, by 
stosunki te mogły pogor­
szyć się jeszcze bardziej 
po oświadczęniu prezyden­
ta Trumana, który oznaj* 
mił całemu światu, że po­
rozumienia ze Związkiem 
Radzieckim nie warte tą 
świstka papieru.

Czyż można w tych wa­
runkach traktować poważ* 
nie oświadczenia o chęci 
poprawy stosunków ra* 
dziecko - amerykańskich? 
Czy nie byłoby słuszniej 
przypuszczać, iż rżąd Sta­
nów Zjednoczonych w rze* 
czywistości ńie dąży do 
poprawy stosunkóy ra­
dziecko - amerykańskich 1 
współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, lecz zaintere* 
sowany jest jedynie w pró 
wadzeniu rozmów na temat 
współpracy i porozumie­
nia.

Niemniej jednak rząd »*.- 
dziecki, wierny swej po­
kojowej pólityce i dążąc 
niezmiennie do nawiązania 
współpracy ze wszystkiiał 
krajami które gotowe są 
współpracować ze Związ* 
kłem Radzieckim, zgadza 
się na omówienie, przy u- 
dziale rządu Stanów Zjed­
noczonych, wszystkich waż 
nych i nieuregulowany h 
zagadnień oraz rozważyć 
śródki, zmierzające do pó- 
ptaWy Stosunków między* 
naroflówych, W tym rów­
nież Stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi.

cji Wpływu czynników, 
które dla realizacji Swych 
Celów usiłują pchać Szwe­
cję wbrew jej oczywistym 
interesom politycznym i 
gospodarczym rta drogę *- 
wanturniczych incydentów.

Rząd szwedzki niewątpli­
wie świadom jest tego, że 
to północno - atlantyckie 
czynniki zainteresowane są 
w zwiększaniu napięcia 
międzynarodowego 1 zakłó­
caniu pokojowej współpra­
cy między narodami. Na 
odcinku polsko-szwedzkim 
cżynią one to przez prowo­
kowanie wszelkiego rodza­
ju napięć 1 incydentów 1 
Wzniecanie antypolskich 
kampanii prasowych, które 
zamącają stosunki między 
Szwecją a Polską 1 przy­
noszą tym stosunkom co­
raz więcej szkody. Rżad 
polski zmuszony jest 
stwierdzić, że incydenty te 
stanowią pogwałcenie przez 
stronę szwedzką ogólnie 
przyjętych zasad prawa 
międzynarodowego i zobo­
wiązań wynikających z u- 
mów międzypaństwowych.

Rżąd pólsk? zwracając Uu 
wagę rządu szwedzkiego na 
niekorzystny i szkodliwy 
rhżwój Stosunków między 
obu krajami, powstały beż 
winy strony polskiej —3 o- 
świfidcza jednocześnie, że 
całkowita odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy i 
jego konsekwencje spada 
na stronę szwedzką."

Oświadczenie rządu radzieckiego podl adre­
sem rzędu stńnów Zjednoczonych, wywołane

USA w Moskwie K.*., 
u ministra Spraw zagranicznych ZSRR, wy 
Sżyńśklego, stanowi doniosłe wydarzenie poli­
tyczne W skali światowej. Raz jeszcze świato­
wa opinia publiczna ma Okazję Przek™^ 
jak proste, jasne 1 Ućżciwe są cele polityki za­
granicznej Związku Radzieckiego wprzeclwlenr 
stwie do zagmatwanych, nieszczerych 1 dwuzna­
cznych metod dyplomacji amerykańskiej. , 

Ambasador Kirk złożył ministrowi Wyszyńskie­
mu oświadczenie w sprawie rokowań na Korei 
oraz w sprawie stosunków radziecko - amerykań­
skich. Ale amb. Kirk z poleceni swego rządu 
Odmówił pozostawienia pisemnego tekstu swego 
oświadczenia. Czy ktoś, kto ma uczciwe zamUTy, 
boi się pozostawiać po sobie ślMy swej działal­
ności? , .

Rząd amerykański przez usta swego ambasadora 
zapewnia, że dąży do pomyślnego wyniku roko­
wań rozejmowych na Korei, ale — jak słusznie 
stwierdza oświadczenie radzieckie — nie Zwią­
zek Radziecki jest stroną w tych rokowaniach, 
ale właśnie Stany Zjednoczone. Więc gdyby rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnął rzeczywiście po­
myślnego zakończenia tych rokowań, zabroniłby 
swemu generałowi Rldgwayowl, mnożenia, pro­
wokacji 1 wynajdywania pretekstów w celu zry­
wania, wżgl. przeciągania tych rokowań.

Rząd amerykański prźez usta swego ambasado­
ra w Moskwie zapewnia, że pragnie polepszenia 
Stosunków radziecko-amerykańskich. Ale oświad­
czenie radzieckie przytacza dość przykładów — 
świadczących, że to, co robi rząd USA, jest aku­
rat przeciwieństwem teno có mówi w jego Imie­
niu ambasador USA w Moskwie. Dość wymię* 
nić takie kapitalne pro.iłemy międzynarodowe, 
jak sprawa Niemiec, sprawa Japonii, spravza za­
kazu broni atomowej, sprawa przerwania wyścigu 
zbrojeń i położenia krśsu propagandzie wojen­
nej, a wreszcie sprawa zaw.arcla paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami.

We wszystkich tych sprawach Związek Radziec­
ki zgłaszał propozycje porozumienia, ale rząd 
USA albo zrywał wszelkie na ten temat rozmo­
wy, albo w ogóle uchylał się od dyskusji nad 
nimi. Natomiast rząd USA rzuc^ wciąż nówe 1 
nowe miliardy na zbrojenia, buduje wciąż nowe 
bazy wojenhe Wokół Związku Radzieckiego i do­
pinguje sWyćh sojuszników z paktu atlantyckie­
go, aby ZWlękśżaJl I przyspieszali swe zbrojenia. 
Wszystkiemu temu towarzyszą jawne pogróżki 
polityków amerykańskich 1 ich satelitów pod 
adresem Związku Radzieckiego j krajów demo­
kracji ludowej.

Remilitatyzacja Niemiec Zachodnich i wciąga­
nie Ich do bloku agresywnego pod kierunkiem 
USA stanowi wymowny dokument tych wrogich 
l agresywnych zamiarów, bo zachodnlo-nlemleccy 
partnerzy otwarcie przecież głoszą hasta odwetu 
wojennego wobec ZSRR, Polski i Innych krajów 
europejskich. . ,

Jeśli więc tńk postępuje rząd USA, a ambasa­
dor USA w Moskwie zapewnia, że rząd USA nV 
pokojowe zamiary wobec ZSRR 1 pragnie rzeko­
mo polepszenia stosunków z ZSRR, to Widocznie, 
nie wyrzekając się swych agresywnych planów, 
rząd USA, w oczach opinii publicznej świata pró­
buję oczyścić się 2 coraz powszechniejszego za­
rzutu, Iż rząd USA przygotowuje wojnę 1 do niej 
podżega.

Widząc rosnące wśród wszystkich narodów 
świata I wśród narodu amerykańskiego dążenie 
do pokoju, rząd USA usiłuje Uspokoić opinię 
publiczną gołosłownymi zapewnieniami o swych 
rzekomo pokojowych dążeniach wobec ZSRR.

Mimo tylu dowodów złej woli ze strony rźądu 
USA, rząd radziecki, wierny swej pokojowej po­
lityce, gotów jeśt zasiąść do wspólnego stołu 
obrad, w celu omówienia wszystkich ważnych 1 
nieuregulowanych zagadnień międzynarodowych. 
Ale jest rzeczą jasną, że decydującym czynnikiem 
polepszeni* stosunków międzynarodowych, a w 
tej liczbie również stosunków między UŚA a 
ZSRR, będą nie gołosłowne zapewnienia o dąże­
niu do poprawy, lecz zaprzestanie przez USA 
wrogiej, agresywnej polityki wobec ZSRR 1 ucz­
ciwe Wykonywanie przez rząd USA 1 rządy za- 

y chodnle układów międzynarodowych, zawartych 
zę Związkiem Radzieckim.

Pół miliona osób 
skorzystało z wczasów pracowniczych

o-We wrześniu br. zakoń-1 ćzątku br. do chwili 
czony został w całya kra* I becnej w ośrodkach v
ju sezon letni w ośtód* 
kach Funduszu Wczasów 
Pracowniczych. Od maja 
do września br. z wcżubów 
skorzystało ponad 300 ty­
sięcy ludzi pracy. Od po-

Alpiniada

121 taterników
KATOWICE (PAP)
Dla uczczenia rocznicy 

bitwy pód Lenino Śląski 
Klub Wysokogórski Pol­
skiego Towarzystwa Tu- 
rystyczno-Kra jozna wczego 
wzorując się na osiągnię­
ciach radzieckich alpini­
stów. zorganizował w Za­
kopanem 14 października 
br. tżw. alplniadę, w któ­
rej wcięło udział 121 ta* 
tętników.

bećhej w ośrodkach wcza*
sowyćh przebywało około 
pół miliona osób. Poważ­
nie zwiększył się proc rut 
robotników korzystają­
cych z wczasów.

W okresie 4 miesięcy 
letnich w domach wczaso­
wych wypoczywało m. in. 
ponad 28 tys. górników, 
26 tys. metalowców i po­
nad 20 tys. włókniarzy. 
Do dyspozycji przodują­
cych robotników oddane 
zostały najładniej położo­
ne i najlepiej wyposażone 
domy wczasowe.

W tegorocznym Sezonie 
wprowadzono nowe spe­
cjalne formy wypoczynku 
dla ludzi pracy. Oprócz 
wczasów rodzinnych zor­
ganizowano wczasy tury* 
styczne, sportowe. k< i- 
kowe itp. Cieszyły się one 
b. dużym powodzeniem i 
pozwoliły na zapoznacie 
^ię ogromnej liczbie z wiąz 
kowców z zabytkami i 
pięknem naszego kraju.



Fot CAF

Jan Dąb-Koda!
min ster rolnictwa

Narastająca tradycja przyjaźni

Metro Moskiewskie. Stacja Izmaiłowska w Mo­
skiewskiej Kolei Podziemnej im. L. M. Kagano- 

wi cza

Walka ze spekulacją trwa
Spekulacja atakując front 

handlu uspołecznionego, usi­
łuje zdezorganizować rynek 
i, jeżeli nie podciąć, to przy­
najmniej osłabić podstawy 
gospodarcze Polski Ludowej. 
Ponieważ czynniki rządowe, 
aparat handlu zorganizowane­
go i uświadomiona część spo­
łeczeństwa przeciwdziałają 
tym wysiłkom, przeto wytwo­
rzył się stan walki, której 
bezpośrednia stawką jest za­
opatrzenie jak najszerszych 
mas świata pracy: miejskie­
go w artykuły żywnościowe 
przede wszystkim i wiejskie­
go — w przemysłowe w pier­
wszej linii. Wytyczne tej wal­
ki są znane i ustalone w głów­
nych zarysach w skali ogólno­
polskiej. A więc i w Wielko- 
polsce kontrakcję w sto­
sunku do spekulacji prowa­
dzą: P. I. H. (Państwowa In­
spekcja Handlowa), wydziały 
handlu przy radach narodo­
wych, społeczne komitety do 
walki z nadużyciami przy 
tychże radach i zorganizowa­
ne w ich ramach „dwójki" 
wzgl. „trójki", a przede 
wszystkim sam handel uspo­
łeczniony.

dziaj na poszczególne sklepy. 
Są one zobowiązane do roz­
prowadzenia od jednego rzu­
tu całej puli towarowej wśród 
jak najliczniejszej masy kli­
enteli. Rozdział atrakcyjnych 
towarów może się przy tym 
odbywać tylko w obecności 
przedstawicieli PIH oraz 
czynnika społecznego: repre-
zentantów Ligi Kobiet 
komitetów blokowych.

czy

MOBILIZACJA OPERATYWU 
HANDLOWEGO

Na temat ten rozmawiałem 
z dyrektorem MHD Zbisla- 
wem Machczyńskim i kierow­
nikiem instruktarzu handlowe­
go Edwardem Zielińskim. Punk 
tern wyjścia dla mobilizacji 
całego aparatu poznańskiego 
MHD, a przede wszystkim 
jego operatywu ,to podjęcie 
codziennej walki z nastroja­
mi i wystąpieniami elemen­
tów spekulacyjnych, przy­
chodzących z zewnątrz han­
dlu uspołecznionego jak rów­
nież kryjących się wewnątrz 
jego szeregów, ich demasko­
wanie oraz wnikliwa analiza 
sposobu rozprowadzania to­
warów atrakcyjnych i zacie­
śnienie współpracy z komi­
tetami opiekuńczymi poszcze­
gólnych sklepów. Komitety 
rozciągają bezpośrednią kon­
trolę nad sprzedawcami i 
klientami usiłującymi wyku­
pywać towary deficytowe.

INSTRUKTARZ HANDLOWY 
DZIAŁA

Ważną rolę w walce ze 
spekulacja odgrywa instruk­
tarz handlowy, który czuwa 
nad usprawnieniem organi­
zacji pracy sklepów, podnie­
sieniem ich gotowości w od­
niesieniu do zaspokajania po­
trzeb świata pracy i przysto­
sowaniem sklepów do prowa­
dzenia świadomej walki z 
wrogiem klasowym na fron­
cie handlu, z atakującym po­
szczególne jego odcinki. W 
oparciu o te zasady instruk­
torzy handlowi nastawiają 
obsadę sklepów na walkę z 
tendencjami spekulacyjnymi 
i wprowadzają operatyw 
handlowy na drogę walki 
czynnej ze spekulacją we 
wszelkich jej postaciach

SKLEPY PRZERZUTY I ROZ­
DZIAŁ TOWARÓW ATRAK­

CYJNYCH
Najbardziej wydatną walką 

ze spekulacją jest takie zor­
ganizowanie rozdziału atrak­
cyjnych towarów, aby prze­
chodziły one najkrótszą drogą 
do rąk ostatniego odbiorcy 
— konsumenta i to w warun­
kach, w których spekulant 
nie miałby możliwości przy­
chwycenia towaru. Taką też 
formę jego rozdziału znale­
ziono. organizując tzw. sklepy 
przerzutowe.

Cała partia danego towaru 
przychodzi bezpośrednio do 
takiego sklepu, gdzie odbg 
wa się kontrola towaru, jego 
segregacja i wreszcie roz

REZULTATY WALKI
Nasilenie walki z wrogimi 

i szkodliwymi elementami 
datuje się od ogłoszenia de­
kretu Rządu o wzmożeniu 
walki ze spekulacją, a więc 
stosunkowo niedawno. Nie­
mniej jej wyniki są już dzi­
siaj widoczne. Opanowano 
rozwydrzenie spekulacji na 
wielu odcinkach, ujmując 
rozdział towaru w określone 
rygory i zapewniając lu­
dziom pracy odpowiednie za­
opatrzenie. Elementy speku­
lacyjne są demaskowane i 
oddawane w ręce sprawiedli­
wości,- coraz częściej wykry­
wa się podziemne meliny 
wykupionych i magazynowa­
nych towarów dla celów han­
dlu łańcuszkowego.

Walkę ze spekulacją w 
Wielkopolsce prowadzi han­
del uspołeczniony z niesłab­
nącym nasileniem.

Do walki winno stanąć 
całe uświadomione społeczeń­
stwo; jej wyniki będą tym 
lepsze, im szersze i silniejsze 
stanie się zaplecze społeczne, 
o które w walce z wrogiem 
klasowym będzie mógł oprzeć 
się front handlu zo.rganizo 
wanego. gdyż trzeba sobie 
dobrze uświadomić, że walka 
ze spekulacją trwa, a jej 
stawką — należyte zaopa­
trzenie konsumenta.

Zelka

VV/ Polsce Ludowej na 
” rasta i z każdym 

rokiem pogłębia swoją 
treść szczególna tradycja 
— Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej, przyjaźni, która o 
bejmuje coraz liczniejsze 
rzesze naszego ludu, sku­
pia w szeregach Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej setki tysięcy o- 
bywatell naszego państwa, 
wśród których nie brak 
również ( pracującego chło­
pstwa.

Wieś polska, wychowy­
wała przez tyle lat w u- 
stroju kapitalistyczne - ob- 
szarniczym, w atmosferze 
kłamstw 1 oszczerstw rzu­
canych na Związek Radzie 
cki, wykazuje dziś wiele 
serc» i zrozumienia dla 
przyjaźni z Krajem Rad. 
Masy pracującego chłop 
stwa rozumnie 1 rzeczowo 
patrzą dziś na te sprawy, 
mając ze strony ZSRR licz 
ne dowody przyjaźni 1 
braterskiej pomocy. Wdzlę 
czność za wyzwolenie kra 
ju spod okrutnej, faszysto 
wskiej okupacji Hitlera, 
ocalenie milionów Pola 
ków przed niechybną za­
gładą oraz olbrzymia po­
moc we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia go­
spodarczego, jakiej Zwią­
zek Radziecki od szeregu 
lat nam użycza — oto o- 
parcie dla naszej wiernej, 
btaterskiej przyjaźni, oto 
fundament rozwoju nasze 
go państwa, budującego 
za przykładem 1 przy po­
mocy ZSRR swą szczęśli­
wą przyszłość.

Rokrocznie ze Związku 
Radzieckiego kraj nasz o 
trzymuje pomoc. Nie tyl­
ko pojedyncze maszyny 
nowoczesne, ale całe kom 
piety urządzeń do nowobu 
dujących się fabryk, ma­
szyny dla górnictwa, budo 
wnictwa itd. Inżynierowie 
nasi w wielu wypadkach 
posługują się radziecką 
dokumentacją techniczną, 
a radzieckie surowce prze 
mysło-we wspomagają roz­
wój 1 rozkwit naszego 
przemysłu.

Rolnictwo nasze otrzy­
muje najnowocześniejsze

maszyny, jak kombajny 
zbożowe, Kombajny do 
buraków, traktory gąsieni­
cowe, sadzarki do ziemnia 
kow 1 wiele innych ma­
szyn. One to właśnie — 
radzieckie maszyny’ rolni­
cze pokazały i przekona 
iy setki tysięcy naszych 
chłopów o tym, że rolni­
ctwo w Związku Radziec­
kim jest wysoce zmecha­
nizowane, ze jest przodu­
jącym rolnictwem nie tyl­
ko w Europie, ale na ca 
lym świecie. Nasza przy­
jaźń wreszcie pogłębiła 
się i utrwaliła dzięki licz­
nym wycieczkom chłopów 
polskich, mechaników, u- 
czonych do ZSRR i od­
wiedzinom kołchoźników 
w Polsce. Zaistniała w 
ten sposób możliwość wy­
miany doświadczeń, oka­
zja do otrzymania, rad 1 
wskazówek dotyczących 
nowoczesnej pracy w rol­
nictwie radzieckim.

Bezpośrednie, naoczne 
stwierdzenie przez naszych 
chłopów, robotników rol­
nych PGR, przez trakto­
rzystów, mechaników, 
przez polskich uczonych 
agrobiologów wyższości 
rolnictwa radzieckiego, je­
go rezultatów, poznanie 
prawdziwego obrazu go­
spodarki wsi radzieckiej i 
warunków, w jakich żyje 
tam i pracuje chłop - koł­
choźnik — zrodziło wśród 
mas pracującego chłop­
stwa zasadnicze pytanie: 
Co było istotną przyczyną 
tych osiągnięć, do jakich 
doszło radzieckie rolni­
ctwo? Jakie były jego dro­
gi rozwojowe? Jakie for­
my organizacyjne i wa­
runki przyczyniły się do 
tych wspaniałych, zadzi­
wiających zdobyczy?

Odpowiadając na te py­
tania, musimy przede wszy 
stklm stwierdzić jedno, 
że źródłem wszelkich osią­
gnięć gospodarczych ZSRR 
jest zwycięstwo ludu pra-

żliwiło zorganizowanie 
pierwszego w świecie, rzą­
dzonego przez robotników 
i chłopów — państwa so­
cjalistycznego, państwa 
sprawiedliwości społecz­
nej, państwa bez wyzysku 
człowieka przez człowie­
ka. Źródłem tych osią­
gnięć jest zmiana form 
ustrojowych państwa, jaka 
nastąpiła w wyniku zwy­
cięstwa mas pracujących, 
robotników i chłopów w 
Rewolucji Październiko­
wej.

Nowy, sprawiedliwy u- 
strój socjalistyczny wy­
zwolił z mas pracujących 
olbrzymią, nieznaną dotąd 
nikomu energię i zapał do 
pracy, a świadomość, że 
każdy wysiłek, włożony 
w wykonanie postawione­
go przed klasą robotniczą, 
przed pracującym chłop 
stwem zadania, tworzy no­
we dobra, na pożytek Ich 
własny, dla podniesienia 
ich dobrobyty, ich kultu­
ry, na zbudowanie siły i 
potęgi narodu — była jed­
nym z podstawowych ele­
mentów w twórczym wy­
siłku dla rozwoju, postępu 
gospodarczego 1 kultural­
nego wsi radzieckiej. Od 
tej chwili rozpoczął się 
długi okres wytrwałej, 
nieustępliwej walki wszy 
stkich narodów wchodzą­
cych w skład ZSRR — z

zacofaniem l prymitywem, 
o coraz większy postęp w 
każdej dziedzinie życia 
gospodvczego, oświatowe 
go, kulturalnego i polity­
cznego, o lepsze, zamoż­
niejsze, kulturalniejsze ży- 
cie mas wiejskich.

Nie było dotychczas w 
nlstoiii ludzkości przykła 
du, aby w ciągu stosun
kowo krótkiego okiesu
czasu, bo zaledwie 34 lat, 
naród rozwinął się i osią 
gnął tak wspaniałe rezuł 
taty, jak to miało i ma 
miejsce w ZSRR 1 to we 
wszystkich dziedzinach. Z
najbardziej 
państwo w

zacofanego 
śwlecie, jakim

była Rosja carska, ZSRR 
dzięki ustrojowi socjali 
stycznemu stał się przo­
dującym w świecie zaró­
wno w przemyśle, rolni­
ctwie, jak i w dziedzinie 
oświaty, kultury, zdro­
wotności. Ten olbrzymi 
postęp osiągnęły narody 
ZSRR wyzwoliwszy się 
spod ucisku 1 wyzysku Ka
pitalistycznego, kierowane 
przez Partię Komunlstycz- 

........... Wo-ną i jej Wielkiego 
oza Stalina.

Jeżeli chodzi o 
ctwo radzieckie, to

rolni 
osią-

gnęło ono wielki rozkwit 
n-» bazie wspaniale rozwi­
niętego przemysłu, który 
dostarczył rolnictwu ma-

Dlaczego zmniejsza się
ruch racjonalizatorski

w budownictwie
W 

dało
ostatnich miesiącach
się zauw owa-

czego

cującego 
Wielkiej 
Rewolucji

miast 1 wsi w 
Socjalistycznej 

Paździ^rniko.
wej, które wyrwało wła­
dzę z rąk kv>ltallstów 1

żne zmniejszenie ruchu ra 
cjonalizatorekiego w aido 
wnictwie.

Cóż jest przyczyną te­
go? Czyżby budownictwo 
nasze wzniosło się już na 
tak wysoki poziom techni­
czny, że niemożliwe są dal 
sze usprawnienia^ t Oczy­
wiście, iż nie to jest p-zy 
czyną chwilowego zasto-

obszarników oddało ją wi ju. W dzied7inie racjona- 
ręce mas ludowych, urno- | lizacji budownictwa pozo.

DOCENIC TO
dawniej na wsi nie by^o

Twól dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ
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.Inne zadania spełnia 
dziś Związek Zaw. Prac. 
Rolnictwa w porównaniu z 
okresem przedwojennym. 
Wtedy muslc.ł walczyc o 
podstawowe prawa swych 
członków, staczając boje 
z samowolą poszczegól­
nych panów dziedziców 
lub hrabiowskich plenipo­
tentów i administratorów 
oraz bić się o dotrzymy­
wanie umów zbiorowych
tam, gdzie one 
Dużo kłopotów 
rżały działaczom 
wym bezprawne 
nia robotników

istniały, 
przyspa- 
związko- 
wyrzuca- 
z miesz-

kań, powodując bieganinę 
i najczęściej bezskuteczne 
interwencje u władz. Pan 
dziedzic lub administrator 
zawsze miał rację — na­
wet w Instancjach sądo­
wych.

Bezpfawne terminatkl, 
wyrzucanie ludzi na bruk, 
zamieszkiwanie rodzin ro- 
jotnlczych w rowach przy 
drożnych przez całe lato a 
nawet w jesieni, to czę­
ste obrazki na przedwo­
jennej ,,pańskiej” wsi. Ile 
tragedii rodzinnych, cho- 
tób i śmiertelnych wypad­
ków powodowała ta samo­
wola obszarników? Ów­
czesny Związek Zawodo­
wy Prac. Rolnych był w 
wytworzonych warunkach 
bezsilny. Wybuchały też 
często strajki 1 na 
pewien czas łagodziły po­
łożenie, akty bezprawia 1 
krzywdy dotykały robotni­
ków, zwłaszcza aktywnlej-

wacze mas robotniczych 
na wsi, n‘«'eżą do przesz­
łości, tak jak do przeszło­
ści należy niesprawiedli­
wość 1 krzywda. Na tym 
tle rysuje się też inna ro­
la Związku Zawodowego 
Prac. Rolnictwa i jego za­
dania jako reprezentanta 
współwłaścicieli uspołecz­
nionego gospodarstwa. O 
tym niejednokrotnie zapo­
minają kierownicy grup 
związkowych I Rolne Rady 
Zespołowe na wsi. Styl 
Ich pracy pozostawia wie­
le do życzenia.

W nowych warunkach, 
kiedy Związek Zawodowy

twórcza, życie społeczne i 
kulturalne, oraz potrzeby, 
bolączki i troski każdego 
z członków. Dbałość o 
człowieka, o jego wycho- 
waiie społeczne, o rozwój 
jego świadomości politycz­
nej i wiedzy zawodowej 
— oto co powinno być wy 
razem stosunku codzienne­
go między organizacją za­
wodową, jej kierowni­
ctwem, a członkami.

stateczne, co obserwujemy 
w zespołach PGR Nieświa
stów, Kotowo 1 inne. W
zespół* h, które odniosły 
sukcesy w akcji żniwnej.
zanotowano w najgoręl

nie potrzebuje 
obszarnikiem

walczyć z 
o najistot-

szych z nową siłą 
względnością.

bez-

Nowa rola 
i nowe zadania

Dziś sytuacja się zmie­
niła. Obszarnicy, wyzyskl-

nlejsze potrzeby swycn 
członków, grupy związko­
we wraz z Rolnymj Rada­
mi mają za zadanie mobili­
zować załogi do osiągania 
lepszych wyników pracy, 
do podnoszenia produkcji 
rolnej 1 hodowlanej przez 
współzawodnictwo indywi­
dua'ne i zespołowe, do 
stosowania nowoczesnych 
1 najracjonalniejszych me­
tod i narzędzi pracy. To 
jest rzecz jasna 1 oczywi­
sto.

Związek Zawodowy po­
winien więc stać się szko­
łą współgospodarowanla 
na warsztatach rolnych, 
szkołą rządzenia, szkołą 
budownictwa nowego u- 
stroju społeczno . polity­
cznego. Zadania te człon­
kowie Związku powinni 
wypełniać w codziennej 
swej działalności prakty­
cznej, przez zespołowe 
rozwiązywanie konkret­
nych problemów, które sto 
wla przed nimi praca wy-

O nowy styl pracy
Aby te zalania wyko­

nać konieczna jest zmiana 
stylu pracy grup związko­
wych. Trzeoa zwiększyć 
aktywność tych grup oraz 
Rolnych Rad Zespoło­
wych. Nie można nierób­
stwa tłumaczyć brakiem 
uaziału administracji w 
pracach grup związkowych 
— jak to czyni Zrarząd O- 
kięgowy w swym sprawo­
zdaniu. Grupy związkowe 
istnieją nie po to, aby kle 
rowała nimi administracja. 
Przeciwnie. Zadaniem ich 
jest pomaganie właśnie ad

szym okresie pracy szcze 
ry 1 stuprocentowy udział 
kobiet 1 członków rodzin 
robotników. To jest wła­
ściwy stosunek do zagad 
nleń produkcyjnych, co 
zawdzięczać należy dobrze 
prowadzonej przez Rady 
Kobiece pracy uświada­
miającej.

Znaczenie pracy 
kulturalno- 
oświatowej

Tak jak w wyżej wymie­
nionych zespołach PGR po-
winny 
rady

pracować wszystkie
zespołowe

związkowe, 
będą lepsze.

Wtedy
i Krupy 

wyniki
Podniesie się

ministracji, 
rowanle, 
ponoszenie 
dziwności 
gospodarki

współgospoda- 
współdziałanie, 
współodpowie- 
za całokształt

i wykonanie
planów. Tam, gdzie to 
współżycie i współdziała 
nie jest dobre, notujemy 
doskonałe wyniki pracy 
Ujawniło się to szczegół 
nie podczas ostatniej akcji 
żniwnej m. In. w zespole 
PGR Lubosz, Naramowice 
Posadowo, Kórnik, Gola 
Garzyn, Dobrojewo. Brak 
wzajemnej współpracy i 
niewłaściwy stosunek kle 
równików gospodarstw do 
przewodniczących rad za­
kładowych daje wyniki 
gospodarcze zaledwie do-

jeszcze wyżej jakość i ilość 
produkcji. Os ągnąć to moż­
na przez pracę uświadamia­
jącą, przez ożywienie ruchu 
świetlicowego i kulturalno- 
oświatowego. Nie może się 
powtórzyć fakt, jaki się zda­
rzył niedawno, że w Zarzą­
dzie Okręgowym Związku Za 
wodowego zmagazynowano 
materiały oświatowe: książki, 
broszury, skrypty Wrzechnicy 
Radiowej, pomoce naukowe, 
nuty itp. Trzeba zwrócić 
większą uwagę na podniesie­
nie poziomu politycznego za­
łóg Administracja PGR musi 
natomiast więcej dbać o na­
leżyte wyposażenie świetlic, 
bo dotychczas — poza paro­
ma wyjątkami — w tej dzie­
dzinie jest źle.

Na pracę świetlicową, kul­
turalno-oświatowa i uświada­
miająca należy zwrócić uwa 
gę szczególnie w okresie je­
sienno-zimowym. Jest to bo­
wiem — obok zagadnień pro­
dukcyjnych — jedno z naj­
ważniejszych zadań Rolnych 
Rad Zespołowych i grup 
związkowych, (kj)

szyn i urządzeń gospodar­
czych, który pokrył siecią 
przewodów elektrycznych 
cały obszar Związku Ra. 
dzieckiego, dostarczając 
na wieś radziecką prąd i 
światło. Na rozwój rolni­
ctwa radzieckiego wp!y- 
nęła wybitnie znana całe­
mu śwlalu nauka radziec­
ka, agrobiologia i agrotech 
nika, związana najściślej 
z praktyką rolną przez 
Williamsa, Miczurina i 
Łysenkę. Dzięki olbrzy­
miemu wysiłkowi kołchoz 
ników, techników, uczo­
nych agrobiologów — rol­
nictwo ZSRR stało się naj­
bardziej nowoczesnym w 
świecie.

Rolnictwo radzieckie 
’est dla naszej wsi wspa­
niałym przykładem z^ó- 
wno pod względem ustro­
je, jak też metod prący, 
mechanizacji itd. Jeśli dziś 
nasze spółdzielnie pioduk 
cyjne mogą poszczycić się 
poważnymi osiągnięciami 
w produkcji roślimei czy 
hodowlaiej, to jest to wy­
nikiem stosowania przez 
nie nowoczesnych zabie­
gów agrotechnicznycn, za­
czerpniętych ze Związku 
Radzieckiego, umiejętner 
qo wykorzystania radziec­
kiej agrobiologii 1 pomo­
cy nowoczesnych maszyn 
rolniczych, jakimi dyspo­
nują Państwowe Ośrodki 
Maszynowe.

stało do zrobienia bardzo 
dużo.

Jakież tedy są Istotne 
powody tej „śpiączki' ?

Przede wszystkim zbyt 
nikł?* jeszcze łączność 
świata nauki, inżynierów7, 
techników, z robotnikami 
budowlanymi. Następnie, 
częstokroć spotykany brak 
zainteresowania pomysła­
mi racjonalizatorskimi ze 
strony władz nadrzędnych, 
a co gorsze, przetrzymy­
wanie w biurkach, zatwier 
dzonych już pomysłów u- 
sprawnień, które przez 
czas eksploatacji mogłyby 
przynieść gospodarce na­
rodowej milionowe oszczę­
dności. W końcu, nieure­
gulowany ustawowo do o- 
statnich dni problem kre­
dytów na doświadczenia 
1 pierwsze próby.

Wiele doniosłych zmian, 
które wpłyną niewątpli­
wie pobudzająco na ruch 
racjonalizatorski w budo­
wnictwie, wprowadza no 
wa ustawa, dotycząca wy. 
nagrodzeń za pomysły ra­
cjonalizatorskie 1 uspraw­
nienia.

Reguluje ona m. In. 
kwestie finansowe — ze- 
zwa^jąc na pokrywanie 
wydatków związanych z 
usprawnieniami z kredytu 
obrotowego przedsiębior­
stwa. Przyznaje się rów­
nież wynagrodzenie inży. 
nlerowi czy technikowi 
za opracowanie technicz­
ne czyjegoś pomysłu ra 
cjonalizatorsklego, choć­
by pomysł ten nie został 
następnie zatwierdzony 
przez komisję.

W celu pobudzenia ru­
chu racjonalizatorskiego 
w budownictwie, w celu

I tak np. sp iłdzlelnla 
produkcyjna vz WielKowi- 
cach, w powiecie gosiyń- 
SKim, zebrała w tym roKu 
średnio z 1 ha — >0 4 ży­
ta, 28 q pszenicy, 26 q jęcz 
mienia, 30 q owsa-, spół­
dzielnia w Kuno wis. pcw. 
stargardzki — 25 q żyta, 
34 q pszenicy; spółdziel­
nia produkcyjna w Grodz- 
twie koło Kruszwicy zebra 
la przeciętnie z 1 ha -— 
25 q żyta, 36 q pszenicy, 
33 q jęczmienia. 2? q ow­
sa; spółdzielnia w Milinie, 
pow. Wrocław — 27 q 
pszenicy, 32 q jęczmienia 
browarnego, 24 q żyta, 22 
q owsa-, spółdzielnia rw Ry 
cliarcicach, pow. Płock — 
26 q żyta, 30 q pszenicy, 
28 q jęczmienia, 24 q o-
wsa itd.

Czyż w warunkach
spodarki

go-
kapitalistycznej

nawiązania ściślejszej
współpracy między stowa­
rzyszeni-.mi naukowo-tech 
nlcznyiml, a robotnikami 
racjonalizatorami ORZZ 
organizuje w dniu 21 bm 
o godz. 9.30 w sali Bel 
wederu w Poznaniu Woje­
wódzki Zjazd Pracowni­
ków Przemysłu Budowla­
nego.

W ciekawych refera­
tach Inż. J. Zausa i racjo- 
nallzA‘ora Mikołajczaka, 
poruszone zostaną najistot­
niejsze zagadnienia doty­
czące rozwoju naszego bu 
downlctwa przed- 1 powo­
jennego. wspaniałe osią­
gnięcia ZSRR w tej dzie­
dzinie oraz omówiona zo­
stanie szczegółowo wspo­
mniana wyżej nowa usta­
wa. (raw)

byłoby to możliwe? Abso­
lutnie nie. Drobne zagony 
pól, uprawiane najczęściej 
ręcznie, skazane były na 
stałą, niską wydajność z 
hektara. Dopiero gospodar­
stwa zespołowe, uprawia­
ne nowoczesnymi maszy­
nami, należycie wynawo- 
żonę — dają bogate plony, 
podnoszące dobrobyt wsi 
j chłopów.

Widzimy stąd jasno; że 
1 u nas zmiana ustroju pań 
stwowego, przejęcie władzy 
przez lud, przez robotni­
ków i pracujące chłop­
stwo, stworzyło sprzyjają­
ce warunki pełnego roz­
woju nie tylko dla prze­
mysłu, ale i dla rolnictwa, 
dla oświaty i kultury.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej winniśmy podjąć w 
całym kraju szeroką pro- 
pag vidę nad upowszech­
nieniem metod pracy rol­
nictwa radzieckiego, nad 
zbliżeniem pracujących 
mas chłopskich do tych 
zdobyczy i osiągnięć, do 
jakich doszli dzięki ustro­
jowi socjalistycznemu ra­
dzieccy kołchoźnicy. W re 
f etatach, pogadankach, dy 
skusjach na zebraniach od 
bywających się na wsiach, 
naszych sięgajmy do przy­
kładów prac kołchozów i 
sowchozów, MTS-ów 1 
prac brygad. Przykłady te 
pomogą nam w naszej 
pracy nad wprowadzeniem 
wsi na drogi postępu i 
rozwoju, nad utrwaleniem 
i poszerzeniem osiągnięć 
spółdzielni produkcyjnych, 
nad podniesieniem Ich pro 
dukcyjnoścl, nad gospo­
darczą przebudową naszej 
wsi.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przesyłamy narodom 
Związku Radzieckiego go­
rące pozdrowienia oraz 
wyrazy życzeń dalszego, 
wspaniałego rozwoju dla 
dobra sił światowego obo. 
zu pokoju, walczącego o 
szczęście całej ludzkości.

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Kampania 
cukrownicza
w caiej peim

Po rozpoczęciu w pierw­
szych dniach października 
zwózki buraków z pól, w 
cukrowniach wielkopol­
skich trwają już obecnie w 
caiej pełni kampanie cu­
krownicze.

Tegoroczna kampania 
cukrownicza w Gostyniu 
trwać będzie według usta* 
lonego planu do 20 grud­
nia br. Wyprodukuje się 
większe ilości cukru białe­
go, wysłodków suszonych 
i melasy, aniżeli w ubieg­
łych latach. Cukrownia 
przerabiać będzie buraki 
nie tylko ze zbiorów włas* 
nych plantacji, lecz także 
z pól należących do cu­
krowni okręgu szczeciń­
skiego.

Aby wykonać w termi­
nie i z nadwyżką przewi­
dziany plan produkcji na 
rok 1951 cała załoga przy­
stąpiła do współzawodnic­
twa. Wysiłki robotników 
zmierzają w tym kierunku, 
ażeby przy możliwie wy­
sokim przerobie na dobę o* 
siągnąć jak najniższe stra­
ty cukru i najlepszą jego 
jakość.

Również cukrownia w 
Opalenicy (pow. Nowy To­
myśl) i Krotoszynie przy­
stąpiła do tegorocznej 
kampanii cukrowniczej. 
Załogi i tych cukrowni 
podjęły zobowiązania, aby 
produkcja cukru została 
zwiększona, (an)

(Fot. CAF)
W Związku Radzieckim kaź dy dzień przynosi coraz 
wspanialszy rozwój kultury — narodowej w formie, socja­
listycznej w treści. W kołchozach kazachskiej S. R. R. 
znajdują się szkoły, kluby, świetlice, kina, biblioteki, 
radiowęzły, wszystko to posiadają kołchoźnicy „Enbeka" 
w Ałma-Acie. — Na zdjęciu: pionerka Zinap Muldach- 

metowa czyta'staremu kołchoźnikowi wiersze znanego 
poety narodow ego Dźambuła.

Wspaniały sukces
załogi Bazy Sprzętu PPZB

Nie lada wyczynem posz­
czycić się może załoga Ba­
zy Sprzętu Poznańskiego 
Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego w Po­
znaniu. Z inicjatywy mon­
tera sprzętowego Ignacego 
Wojciechowskiego przebu­
dowała ona samochód cię­
żarowy marki GMC na 
warsztat, wyposażony w 
dwa aparaty do spawania

POWIAT POZNAŃSKI 
wykonuje plany

skupu zboża
Plan skupu zboża na 

wrzesień wykonano w po* 
wiecie poznańskim tf 
102%. Terminy dostaw do 
magazynów GS opóźnia 
jednak brak agregatów om- 
łotowych. Posiadane przez 
SOM-y agregaty sa już bo­
wiem w poważnym stopniu 
zużyte i powodują częste 
awarie. Na domiar złego 
rolnicy czekając na maszy­
ny SOM-owskie, nie wyko-

142-letni 
brygadzista

W rejonie lerykskim A- 
zerbejdżańskiej SRR u 
stóp Gór Taużskich • tasz- 
ka 142-letni kołchoźnik — 
Machmud Ej wazów. Mi: o 
swego podeszłego wieku 
Eiwazow czuje się dosko­
nale. Kierowana przez nie­
go brygada w kołchozie 
„Komsomoł" od 2 lat jest 
w posiadaniu przechodnie­
go Czerwonego Sztandaru.

Cała rodzina Ejwaaowa 
— 118 synów, córek, wnu- 
ków, prawnuków i nra- 
prawnuków mieszka 
kołchozie „Komsomoł".

Seminarium 

teatralne 

W CZERWIEŃSKU
OR.ZZ w Zielonej Górze 

przy poparciu aktywistów 
Międzyzwiązkowego Tea- 
atru Robotniczego oraz or* 
ganizacji masowych, roz­
począł intensywną akcję 
niesienia fachowej pomocy 
zespołom ochotniczych te­
atrów robotniczych.

W pierwszy, i etapie 
zorganizowane zostało w 
Czerwieńsku, koło Zielo­
nej Góry pierwsze na 
szczeblu wojewódzkim se­
minarium teatralne dla 
członków teatrów robotni­
czych. Tego rodzaju forma 
instruktażowa, oparta na 
systemie seminaryjnym 
połączonym z praktyczny­
mi ćwiczeniami oraz swo­
bodną obszerną dyskusją, 
pozwoli na rozszerzenie 
horyzontu ideologicznego i 
artystycznego wszystkich 
uczestników, (tur)

rzystują własnych maszyn 
i nie młócą kieratami. Na­
leży więc uświadomić 
chłopów, by wykorzysty­
wali kieraty celem przy­
spieszenia odstawy.

Wykonanie planu skupu 
zboża zawdzięcza powiat 
w dużej mierzą pracowi­
tości aktywu powiatowe­
go i gminnego. Aktyw gro­
madzki natomiast mało in­
teresuje się sprawami 
skupu i nie potrafi we 
własnym zakresie dbać o 
wykonanie planów przez 
gromady.

W powiecie szereg gro­
mad wykonało już cało­
roczny plan odstawy zbo­
ża, Są między nimi: Krzy' 
szkowo (gm. Rokietnica) 1 
Nowa Wieś (gm. Swa­
rzędz). Do gromad, w któ­
rych akcja skupu natrafia 
na pewne trudności nale­
żą: Kicin, Dębogóra,
Kiekrz i Chyby. Wzorowo 
wywiązały się z odstaw 
spółdzielnie produkcyjne 
Szereg indywidualnych rol­
ników odstawiło już rów­
nież zboże przewidziane w 
całorocznym planie, a na­
wet plan ten przekroczyło. 
Do takich należą: rolnicy 
Pawlak i Pawlicki z Czer­
wonaka, Pierzyńskj z. Pusz­
czykowa i Roztropiński ż 
Dopiewa. Niestety znajdu­
ją się wśród rolników ' 
tacy, którzy nie tylko sami 
planów nie wykonują, ale 
jeszcze agitują przeciwko 
wykonywaniu ich przez 
innych, jak na przykład 
Ignacy Winkowski i Pem- 
pera z Modrzą.

Należy więc nie ustawać 
w pracy uświadamiającej 
rolników o ogromnej rolt 
skupu zboża dla cało­
kształtu planowej gospo­
darki, by wykonanie pla­
nów skupu w następnych 
miesiącach nie uległo za*

tokarkę, wiertarkę, szli­
fierkę, kuźnię oraz wszel­
kie narzędzia, niezbędne 
do wykonywania napraw 
maszyn i sprzętu budow­
lanego. Nowo wybudowany 
warsztat na kółkach wy­
ruszył natychmiast po wy­
budowaniu w teren, na bu­
dowę PPZB w Swarzędzu, 
gdzie dokonał naprawy 
betoniarek.

Cały warsztat, mieszczą­
cy się w samochodzie, ob­
sługiwany jest przez czte­
rech najlepszych rzemieśl­
ników PPZB pod kierow­
nictwem Edmunda Mąki. 
Funkcję mechanika i spa­
wacza pełni ob. Rakoczy, 
ślusarza maszynowego i 
kowala Antoni Jakubiak, 
elektrotechnikiem nato­
miast jest szofer samocho- 
du-warsztatu.

Zastosowanie Samocho­
du, wykonanego i wyposa-

łamaniu, (ipc)
— o —

Jeszcze jedna

SZKOLĄ
ogBinitotalcaca

Ostatnio we wsi Stok 
Polski gmina Błaszki pow. 
Kalisz nastąpiło otwarcie 
nowowybudowane j szkoły 
podstawowej ogólnokształ­
cącej. W czasie tej uro­
czystości wszystkie dzieci, 
które rozpoczęły naukę 
szkolną w nowym gmachu 
zostały obdarowane książ­
kami przez komitet rodzi­
cielski.

Marian Antczak

Dlaczego drzemią świetlice wiejskie
w powiecie wągrowieckim?

Jest połowa październi* 
ka. Ale w korytarzu gma­
chu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Wąg­
rowcu wisi gazetka ścien­
na z artykułem, w którym 
urzędnicy tamtejsi dekla­
rują swój czyn z okazj< 
rocznicy PKWN. Teraz jest 
październik, lecz Prezydium 
PRN w Wągrowcu.żyje je­
szcze lipcem. To nie na­
straja optymistycznie 1 
mimo woli powstaje pyta­
nie: a może tu się też u- 
rzęduje w tym samym tem­
pie?

Referenta kulturalnego 
znaleźliśmy pod ziemią. 
Schody, dosyć ukryte, do­
syć ciemne i spadziste wio* 
dą z parteru w dół. Nie 
można oprzeć się wrażeniu 
że schodzimy do piwnicy.

Swe pomieszczenie dzie­
li referent kulturalny z 
przedstawicielem Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Cze­
mu właśnie te dwa dosyć 
skrajne referaW: pożarnie* 
two i kulturę, połączono 
razem, pozostanie tajem­
nicą „czynników miarodaj­
nych" w Wągrowcu.

Może dlatego, że roz­
powszechnianie kultury 
jest sprawą palącą, jak 
niemniej palącą jest spra­
wa otoczenia większą niż 
dotąd opieką, pracy refe­
renta kulturalnego.

W powiecie wągrowiefc- 
k,im istnieje 45 świetlic 
gromadzkich pod opieką 
Samopomocy Chłopskiej i 
13 świetlic w PGR. Poza 
tym Powiatowa • Rada Zw. 
Zaw. opiekuje się 5 świet­
licami w samym mieście.

Z miejskich świetlic na 
czoło wysuwa się świetli­
ca kolejarzy, (bardzo

scowego kierownictwa. A 
ono nie zawsze poświęca 
swoim świetlicom taką u- 
wagę, na jaką zasługują.

Często troską o życie 
świetlicowe obarcza się, 
zwłaszcza w PGR, i tak już 
mocno obciążoneoo pracą 
buchaltera.

Często wszystko spoczy­
wa na barkach miejsco­
wego nauczyciela. Toteż 
praca świetlicowa na 
wsiach pow wągrowlec- 
kiego jest nierówna.

Obok takich pokazowych 
zespołów świetlicowych, 
jak zespół muzyczny przv 
tartaku w Gołańczy, mu­
zyczny zespół górniczy 
przy kopalni soli w Wap­
nie, zespół chóralny w 
Bkokach, izespoły tanecz­
ne w Damasławku i Pruś- 
ciach, zespoły śpiewacze 
w Lechlinie i Rakujadach, 
istnieją w powiecie wągro- 
wieckim świetlice, które 
pozbawione opieki, wege­
tują, mimo że nie brak tam

i samorodnych talentów : 
szczerej chęci. W niektó 
rych zaś ośrodkach w ogó­
le świetlic nie ma, świad 
czy to o braku inicjatywy 
kierownictwa, które nie 
troszczy się o świetlicę, 
nie dba o nie, spycha je 
do roli „ubogiej krewnej"

Szczególnie PGR traktu­
ją swe świetlice po maco­
szemu. Dobrze zorganizo­
wane życie świetlicowe 
powiatu wymaga .rzetelne­
go wysiłku. Wysiłek taki 
opłaca się zawsze. Trzeba 
tylko przezwyciężyć bier­
ność i uaktywnić teren 
zacząć należy od zmiany 
dotychczasowego stosunku 
wobec powiatowego refe­
renta kulturalne o. Spełnia 
on pracę ważną, więc trze­
ba mu pomóc, ułatwić wy­
jazdy w teren, intereso­
wać się więcej jcno pracą, 
nie spychać go lekcewa­
żąco na ostatnie miejsce 
otoczyć jego wysiłki auto­
rytetem.

Władze powiatowe nie 
mogą tolerować dotych­
czasowego stanu rzeczy. 
Kierownictwo Wągrowiec- 
kich PGR również musi o- 
budzić się z drzemki i u- 
sunąć zacofanie kultural­
ne, tego przodującego na 
polu gospodarczym powia­
tu.

Sprytna polityka trzech 
czy czterech „reprezenta­
cyjnych" zespołów, który* 
mi reklamuje się powiat 
na zewnątrz, i które obwo­
zi się po występach, jest 
polityką obliczoną na krót­
ką metę, polityką szkodli­
wą, polityką zamydlania 
oczu.

Troszczyć się trzeba o 
wszystkie świetlice! Wtedy 
tylko podniesie się ogólmy 
poziom kulturalny powia­
tu. Powiat zaś wagrowiec- 
ki w pełni zasługuje na to, 
aby i na polu kulturalnym 
dorównać innym.

Sk.

Na przykładzie Mściszewa

Klika „kumotrów
nie przeciągnie na swoją stroną średniaków

czynny międzyzwiązkowy 
zespół chóralny), Związku 
Młodzieży Polskiej i Ligi 
Kobiet.

Świetlice miejskie pra­
cują w dobrych warun-

żonego całkowicie przez I kach. Na miejscu są szko- 
załogę Bazy, przyniesie! ły, »ą pisma, są kontakty, 
przedsiębiorstwu wielkie ; Jest się kogo poradzić, jest 
korzyści. Skróci on prze-j też oparcie i zachęta w
stoję maszyn na budowach, [ wdzięcznej widowni.
zaoszczędzi wiele czasu Gorzej przedstawia się
przy wykonywaniu napraw 
oraz zabezpieczy soizęt 
pred dalszym niszczeniem 
a tym samym zwiększy je­
go możliwości produkcyj­
ne.

Ruchomy warsztat użyty 
będzie do dokonywania 
napraw maszyn i przeglądu 
technicznego na wszyst­
kich budowach PPZB w 
województwie poznańskim.

(v)

życie świetlicowe w odda­
lonych wsiach i w pań­
stwowych gospodarstwach 
rolnych. Nie zawsze ma 
sposobność i nie często tez 
dociera tam referent kultu* 
ralny, pozostawiony swe. 
własnej pomysłowości, po­
zbawiony środków dojaz­
dowych.

Rozwój życia świetlico­
wego na wsi zależy więc 
przeważnie od troski miej-

I znowu o kochanej"
Przed kilkoma dnia­

mi jechałem pociągiem 
na trasie Wolsztyn ■— 
Poznań. Do sąsiednie- 
igo pirzedziału wsiadło 
6 młodzieńców i 2 pa* 
nienki. Na zachowanie 
się tego „towarzy-

Instytucje 
wyjaśniają

PPK „Ruch" wyjaśnia, 
że opóźniona wysyłka 
tygodnika „Świat" jest 
związana z trudnościami 
technicznymi. Tym nie­
mniej jednak „Ruch" 
dołoży wszelkich sta* 
rań, aby tygodnik do­
starczany był do Sulęci­
na bez opóźnień.

* * *
Ministerstwo Rolnic­

twa Centralny Zarząd 
Elektryfikacji Rolnictwa 
wyjaśnia gromadzie 
Sośnica pow. Krotoszyn 
i Dryżyna pow. Wscho* 
wa, że elektryfikacja po­
stępuje wg ustawy o Po­
wszechnej Elektryfikacji 
Wsi i Osiedli. Zatwier­
dzając plany rozmiesz* 
czeń, bierze się pod u- 
wagę potrzeby rolnic­
twa, względy społeczne 
i gospodarcze oraz moż­
liwości energetyki, Na* 
leży złożyć wniosek do 
Woj. Komisji Elektryfi­
kacji Wsi, za pośrednic­
twem Powiatowej Komi­
sji Elektryfikacji Wsi,

stwa" brak mi wprost 
słów oburzenia. Ryki, 
krzyki, uliczny język, 
tłuste dowcipy, gra w 
karty o pieniądze i 
przy tym kłótnie — za­
truwały podróż wszyst­
kim pasażerom z są* 
siednich przedziałów. 
Jeden z podróżnych w 
bardzo kulturalny spo­
sób zwrócił uwagę mło­
dzieży na jej zachowa­
nie się. Efekt był taki, 
że repertuar powiększył 
się o złośliwe i niezbyt 
wyszukane docinki pod 
adresem owego obywa* 
tela. Podobny los spot­
kał konduktora nr 6435, 
który najpierw usiłował 
uspokoić, a gdy to nie 
pomogło wylegitymo­
wał tych młodzieńców.

Wobec czego „mamy 
zaszczyt" zaprezento­
wać społeczeństwu ozte* 
rech godnych przedsta­
wicieli „miłej" młodzie­
ży: Zygmunt Narożny,

Interwencje 
skuteczne

PZGS „Samopomoc 
Chłopska" w Gnieźn-e 
donosi, że kierowniczka 
sklepu w Lubowie ob. 
Złotecka, za pobieranie 
wyższych cen za mar* 
garynę „Ceres" zosta­
nie dyscyplinarnie zwol­
niona z zajmowanego 
stanowiska.

Świetlica gromady Mści* 
szewo w pow. obornickim 
była miejscem start la 
dwóch grup: opornych w 
udzielaniu pomocy Pań­
stwu, do których należeli 
przeważnie bogatsi gospo­
darze oraz mało- i średnio­
rolnych wywiązujących się 
ze swoich obowiązków. 
Podczas gdy wypowiedzi 
bogaczy roiły się od uty­
skiwań, to ze stóyr biedo­
ty wiejskiej przebijała tro 
ska o sprawne zorganizo­
wanie odstawy produktów 
rolnych do punktów sku­
pu. Inicjatywę Stefana Ża­
czka, aktywisty gromadz­
kiego większość gospoda-
rzy przyjęta z radością.
Oto załadują na przvczep- 
kę traktoru przewidziane 
dekretem ilości ziemnia­
ków 1 w jednym dniu od­
stawią wszystko.

„Państwo oczekuje od 
nas wypełnienia obowią­
zków — mówi Jan Kacz­
marek. Kraj nakłada na 

obowiązek przełama­
nia obecnych trudności 
żywnościowych. Niewątplh

wie uda nam się dokonać 
tego, jeśli wszyscy uregu­
lujemy nasze zobowiązania 
wobec Państwa".

Słow<» te nie padają w 
próżnię. Chłopi podejmują 
zobowiązanie o wykona­
niu planu odstaw 1 spła­
cie podatku gruntowego w 
100%. Nie w smak poszło 
to zobowiązanie gromadce 
kułaków, zalegających w 
wielkim stopniu z odsta­
wą ziarna 1 uchylających 
się od sprzedaży żywca. 
Ich obłudne postępowanie 
zdemaskował sołtys Anto­
ni Borowski, który wyjc* 
śnił wszystkie wątpliwości, 
jakie nasuwały się w zwią­
zku z obecnymi zadaniami 
wsi.

„Takich ludzi — mówił
Borowskl jak Nowiń-
skiego, Roguszkę, nie wy­
wiązujących się ze spłaty 
podatku gruntowego, lub 
bogacza Krupę, nie odda­
jącego Państwu zboża — 
musimy stanowczo napię­
tnować. Ta klik?* kumo­
trów nie przeciągnie na 
swoją stronę średnlaków!"

młodzieży
zam. w Grodzisku, pra­
cownik ZISPO, Stani* 
sław Boroch, ul. Poznań­
ska 34, Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła, Kazi­
mierz Cieślak, Poznań, 
ul. Zbąszyńska 5, Pań­
stwowe Liceum Budow­
nictwa oraz Kazimierz 
Pawłowicz, ul. Przemy­
słowa 10, Państw. Śred­
nia Szkoła Muzyczna 
Poznań.

Reszty godnej kampa- 
nii nie udało się ziden­
tyfikować.

L. Z.
(nazwisko 

znane redakcji)
Przykro nam, że ciąg­

le jeszcze musimy poru* 
szać sprawę zachowa­
nia się pewnej części 
naszej młodzieży. Hu­
mor i fantazję można 
doprawdy zużytkować w 
sposób przyjemny i kul­
turalny. Nasi „znajomi 
z pociągu" to młodzież 
pracująca i ucząca się, 
od której przede wszyst 
kim wymaga się wych >• 
wania i kultury. Jesteś­
my przekonani, że od­
nośne uczelnie pouczą 
wyżej wymienionych 
jak powinna zachowy­
wać się młodzież.

Przykład ten niech bę-- 
dzie równocześnie prze­
strogą dla innych chłop 
ców i dziewcząt, którzy 
swój temperament wy­
ładowują w niezbyt wła­
ściwy sposób, (2367)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Albina Góral — Nowe 
Miasto. Po opłaceniu 
przez Panią wszelkich 
kosztów związanych z 
wystawieniem doku* 
mentu, Urząd Stanu Cy­
wilnego prześle Pani po­
trzebne papiery. (2134)

Karol Jacuk — Ośno 
Lubuskie. Zarzuty Pana 
są niesłuszne. Z braku 
miejsca w Ośnie, chorą 
przewieziono karetką 
pogotowia do szpitala, 
gdzie będzie miała dob­
rą i fachową opiekę le­
karską. Z listu wynika, 
że wypadek był skom­
plikowany. Nie można 
więc dziwić się, że kie­
rowniczka położni nie 
chciała brać na siebie 
odpowiedzialności. '

(2357)
Halina Żukowska — 

Oborniki. Ponieważ Ra- 
karnia w Obornikach 
jest chwilowo nieczyn­
na ob. W. przyjęty zo­
stał do pracy w Cegiel­
ni Słonawy. Wszelkie 
należności z tytułu pra­
cy w Rakami, ob. W. o- 
trzymał. (512)

Stanisław Kruk Zielo­
na Góra (2362), Henryk 
Gacek Gorzów (2363), 
Halina Żukowska Obor­
niki (512), Mateusz Per­
kowski Ostrów (2184), 
Władysław Gryczka pia. 
ski (2346), Edmund Ku­
ciński Kostrzyn (2332), 
Baranowski Suchy.as 
(2342), Helena Winna 
Rawicz (2321), Teofil Ll- 
siak Niedorak (2338) 
Antoni Krystkowiak Mo­
gilno (2340), Bronisław 
Stefański Staw (2339) 
interweniujemy o wyni­
ku zawiadomimy.

Przyczynę słabych wyni­
ków w planowym skupie 
zboża i w spłacie podatku . 
stanowi w gromadzie Mści 
szewo brak pracy uświadr* 
miającej 1 opieki ze stro­
ny GRN w Murowanej Go­
ślinie, a szczególnie pod­
stępna działalność wroga 
klasowego. Te same zresz­
tą przyczyny wywarły 
swój wpływ na przebieg 
akcji w całym powiecie 
obornickim. Do dnia 13 
bm. wykonano tam miesię­
czny plan skupu zboża w 
24,2%; ogólnie najlepszą 
okazała się gmina Muro­
wana Gośliny najgorszą 
zaś — Ryczywół. Obok go­
spodarzy, którzy wykonali 
roczne plany odstaw ziar­
na z wysoką nadwyżką 
(m. in. Marian Baranowski 
i Jan Drewicz z Rogoźna, 
Józef Konieczka i Józef 
Nojl z Parkowa) jest wie­
lu kułaków, którzy jak 
Welber z Piotrowa, Paweł 
Klawenhagen i Leon Fic 
z Tukaw lub Władysław 
Szudrowicz (60 ha) nie od­
stawili przewidzianej w 
zobowiązaniu ilości zboża. 
Rady narodowe zbyt ma.h> 
zwracały uwagi na spłatę, 
podatku gruntowego 1 
FOR-u, w której najgorzej 
wypadła gmina Oborniki— 
Północ. Ód kilku dni trwa 
jednak w każdej gminie 
powiatu obornickiego sprze 
daż ziemniaków, przybie­
rająca z każdym dniem n=* 
sile. Dotychczas w akcji 
tej przodują chłopi z gmi­
ny Murowana Goślina, (alf)

200000 sztuk 
cegły 
ponad plan

Dzięki współzawodnic­
twu pracy, które jest dob­
rze zorganizowane i roz­
winięte wśród brygadzi* 
stów w cegielni w Błasz­
kach (pow. Kalisz), wyko­
nano plan produkcji cegły 
surówki na trzy dni przed 
terminem. Ustalona bo­
wiem na dzień 30 ub. m. 
br. produkcja cegły zosta* 
ła wykonana i przekro­
czona już dnia 27 ub. m.

Załoga cegielni zobo­
wiązała się do końca noku 
bieżącego wyprodukować 
jeszcze 200 000 sztuk cegły 
surówki. Ponadto załoga 
zobowiązała się dokonać 
wypału cegły w terminie 
do 10 grudnia br., a nie 
jak przewidziano w planie 
do 31 grudnia, czyli zakre­
ślony plan wykonać wcześ* 
niej o 21 dni.

W pracy produkcyjnej 
wyróżnili się Józef Lisiak, 
który wykonał 215% po­
nad miarę i Antoni Na­
wrocki 130%.

Marian Antczak 
korespondent „Głosu" '
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Pracownicy poszukiwani

Pracowników fizycznych mężczyzn 1 kobiety 
przyjmie zaraz ha dobrych warunkach Tticzar- 
nia 1 Rzeźnia Drobiu Poznań - Bonin. Dojazd 
ostatni przystanek 11. Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Personalny. KI 956
Księgowy(a) potrzebny od 1 listopada 1951 r 
JneszKanle dla rodziny Zapewnione. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'* w Mie­
dzichowie. K1967

i Drzewka owocowe I
i I krzewy i
♦ rozprowadzane będą począwszy od 19 X 1951 y. $
♦ w godzinach od 8 do 17 róWnl&t w niCdźlfelą, ♦ 
♦ przy ulicy Rokossowskiego 113/115 przez ♦
* tS Centralę Ogrodniczą Prieds.Pańsłw. i 

Ogrodniczy Zakład Handlowy
♦ w Pozneniu. t
♦ K1969 i

Ciekawa zawody piłkar* 
skie pomiędzy I drużyna­
mi Unii i Spójni odbędą 
Hę w niedzielę, dńlą 21 
brń. O godź. 14.3. na boi­
sku W Głównej. W prżed- 
ineczu Spotykają się dru­
żyny juniorów.

*
Żarząd Środowiskowy 

AZS organizuje dnia 21 
bm. dodatkowe Marsżb 
Jesienne Szlakami Zwy­
cięstw dla wszystkich stu­
dentów i studentek, któ­
rzy nie brali udziału w 
dniu 14 bńa Zbiórka u- 
tżfestnłków dhia 21 bfh. 
dodz 9 na boisku przy 
Ul. Pułaskiego.

*

Piłkarze radzieccy
przybędą do Polski

§ wia OSOBat H
Lekarskie

Gabinet dentystyczny, Poznań, 
Mostowa 3, Celiny Śzuwart. 
Gucmanowej. jest znowu czyn­
ny. 14637g

Wolne posady
Ekspedientka do składu p e- 
czywa. całym utrzymaniem, 
potrzebna. — Wrocław. Wito 
6a 30. 14594g
Pracowników do produkcji o- 
btiwia domowego z filcu (pra­
ca domowa) poszukuję. Oferty 
Gros Wlkp. dla 14621g,

Pomoc domowa potrzebna. Wa­
runki dobre, pokoik służbowy, 
mara rodzina. Poznań. Ostro­
rogu 29. m. 1, Tomaszewska. 
____________________ 14617g
Pomoc domowa i dzlewczyfta 
do dzieci potrzebna. Poznań, 
Ratajczaka 26, m. 104.
_____ _____________ 14612g
Pomoc domowa potrzebna. Po. 
znań Wrocławska 21. m. 9. 
___________________ 14609g
Pracownicy do przedsiębiorstwa 
przewozowego potrzebni. Po­
znań, Małeckiego 12a. tń. 12. 
_________________ 14604?

Szofer traktorzysta potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań. Poznań, 
eka JB.14602g 

Ręczniarka potrzebna. Poznań. 
Matejki 36. m. 1, 14671g

Pomne domowa potrzebna. Po 
znań, Zeylanda 1. m. 1. wej- 
Scie z narożu ka. 14673g

Szuka posady
Księgowy przyjmie prace zle­
cone. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 146 lOg.
Student IV r. prawa, z prak­
tyką biurowa, poszukuje spie­
szni odpowiedniej pracy — 
Oferty Ołos Wlkp. dla 14607?.

Nauka
Trzymleslęctne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź, skrytka 163

K1856

Kożuch duży sprzedam. Poznań, 
Piekary 22, m. 7,14616?

Futro damskie, eibganck e — 
sprzedam Poznań, Grunwaldz­
ka 99, piętro.14615g

Pierzynę Sprzedam. Potkaj 
Gńrczyczewskiego 7, m. 3 
___________ 14614? 
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dli 14599?

Lhnuiynę małolitrażową i apa­
rat fotograficzny „PrżktiflM" 
Tesar 3.5 sprzedam. Pogal, 
Gjówna 36, 14632?

Plerśdbnck damski, okaz, pól 
karata, 7560, Sprzedam. — 
Oferty Głos yzłkp. dla 14633g.

Parcelę willowi*, oparkaniona. 
50 drzew owocowych, sprze­
dam. Pośrednicy wykluczeni, 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 146?8g._________ 

Willę piętrową. ogród, blisko 
Poznania, dobra komunikacja, 
43 000, spiesznie sprzedam. 
Nowak. Poznań, Wyspiarf'kie- 
go 16.14626g
Zegarek damski szwajcarski., 
nowy, sprzedam. Poznań. Żu- 
pańfskiego 14. m. 17 godz. 
16—18.146Ż5g 

t*iko metalowe, białe, sprze. 
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 29, tn. 22. od godz 18. 
___________________ 14676? 
Samochód DKW 700 oraz ono- 
nę 3Oo X 19 sprzedam Po­
znań. Sikorskiego 21. m. 2, 
od 15.14669g
Parcele 1250 m‘. Os'edle War­
szawskie. 12 000, sprzedam 
Oferty Głos Wlkb. dla 1456 fg^

Gospodarstwo 40-moreowe, Iń, 
wentatzam’. blisko Poznania. 
7-morgowe blisko Obornik -*- 
sprzedam (zamienia na dom). 
Butkiewicz. Poznań DZlerżyń 
skiego 105. 146 88?

Domek rodzaju willk', 1-ro­
dzinny, 3 pokojowy kuchnią. 
3/4 morgi ziemi cały natych­
miast Wolny, PłZv Poznaniu, 
okazyfnie za 30 000 spie-mit 
sprzedam. Oferto Głos Wiel­
kopolski dla 14660g.

W drugą niedzielę roz­
grywek ligi koszykówki 
21 bm. warszawski AZS 
spotka się z poznańską 

i Stalą. Będzie to pierW- 
I szy ligowy mecz Stali, 

która W Ub. hibdzielę file 
grała.

*
W Krakowi? rozćtjtafte 

tbśtalo spotkanie bokser­
skie między reprezfehtacją 
Armii Czechosłowackiej 
— ATK a miejscowym 
OWKS.

Zawody te Stały się o- 
kazją do zamanifestowa­
nia gorących uczuć nie- 
rozerwal&Ogó braterstwa 
brbhi między Armią Cze­
chosłowacką i Armia Pob 
ską. Zwyciężył OWKS 
16:4.

*
W sobotę, w drugim 

dniu rozgrywek o mistrz, 
Polski W hokeju ńa tra­
wi? walczyć będą na boi­
sku Stali od godz. 13.30: 
ZKS Włókniarz — ZKS 
Spójnia i ZKS Kolejarz 
Ghieżno z ŻKS Kolejarz 
Poznań. W niedzielę od 
godz. 9.30 rozpocznie się 
ostathia kolejka rozgry­
wek pomiędzy: Włóknia- 
rzein i Kolej arżbfft (Pz) ó- 
raz Spójnią i Kolejarzem 
(Ghieżno).

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzie 
cktej czekają miłośników 
sportu wspaniałe impre­
zy. Zwolennicy piłki noż- 
hfej będą tńióll móżńbść 
oglądania trzech Uleczy, 
jakie rozegrają w Polsce 
znani piłkarze zespołu ra­
dzieckiego Dynfafto (Tbili­
si). Dynamo zajęło II 
miejsce w rozgrywkach o 
puchar ZSRR, przegrywa 
ją< CDSA.

W finałowym spotkaniu 
zespół CDSA rozegrał 
mecz ź reprezentacją mia­
sta Kalinin, uzyskując wy 
nlk 2:1. Po meczu repre­
zentacja Kdlihlha ź^łośi- 
ła protest przeciwko d&- 
cyźji sędziego, który illó 
uzftńł drugiej branki strze 
lOhej przfeż piłkarza repre­
zentacji. Protest poparli 
gracze zwycięskiego ze- 
spółu 1 prosili o poWtórźe-

nie spotkania. Wszechzwlą 
zkowy Komitet Kultuiy 
Fizycznej 1 Sportu przy- 
chylil się dó protestu 1 
prośby zawodników, z^rzą. 
dzając powtórne rozegra­
nie finałówegó spotkania 
o puchar ZSRR.

Postawa piłkarzy CDSA 
jest dowodem wysokiej 
kultury sportowej; jaka 
cechuje sportowców ra­
dzieckich.

Wobec 80 tys. widzów 
poWtótźońy żóśtał w Mo 
skwie finałowy mecz. W 
przepisowym czasie wynik 
spotkahlA stojącego ha 
bardzo wysóklm poziomie 
był nierozstrzygnięty 1:1. 
Dopiero w 30-minutóWej 
dogrywce nieznaczną prze­
wagą uzyskali piłkarze 
CDSA zdobywając bram­
kę ze strzału Banina i wy 
głyWająć w Stosunku 2:1.

LZS-y powiatu Jarocin 
liczyły na początku 1951
toku 47 -drużyn, w tym 4 
w spółdzielniach produk­
cyjnych, 2 przy PGR, 1 pity
SOM-ie.

LZS-y te zrzeszały w 
szeregach 1180Swych ___  

członków w tym 160 ko­
biet, młodzieży ŻMP 7Ó%.

W czerwcu pierwszy start 
październiku mistrzynią

Regina Rummelówna, 
która ostatnio zdobyła W 
strzelaniu w konkurencja 
pań pierwsze miejsce w 
skali ogólnopolskie i liczy 
lat 17. Mistrzyni jest córką 
nauczyciela»emeryta, uczę­
szcza do 1V klasy Tećhhi- 
kurn Gastronomicznego w 
Lesznie, gdzie należy do 
szkOlhepo koła LPŻ Regi1- 
na mając wielkie zamiło­
wanie do strzelania zaczęła 
uprawiać tą dziedzinę spor­
tu W czerwcu br. i juz prźy 
pierwszym strzelaniu wy­
kazywała niepoślednie 
zdolności. W okresie 10' 
dhióWym opanowała Zupeł­
nie hóWe postawy strzelec­
kie, które zostały w bf. 
zunifikowane przez Radę 
Trenerów GKKF.

W zawodach powiato­
wych LPZ gdzie startowało 
12 osób, w tym 3 kobiety, 
Rummelówna da je już znać 
o sobie. Strzelając z kara­
binka sportowego zdobyła 
ona 255 punktów na 300 
możliwych, a z wiatrówki 
uzyskała 83 punkty na 1ÓP 
możliwych, bijąc tym sa­
mym zesZ.łoróćżnego mi­
strza Polski 1 uczestnika te- 
gorócźńfej Spartakiady An­
drzeja Glńpę z Kolejarza.

Na zawodach woje wódz 
kich w dniu 7 październi­
ka br. Rummelówna brała 
udział w 3 konkurencjach, 
strzelając z wiatrówki.

KBKS i KB. Vzvśkała ona 
1 miejsce w skali woje­
wódzkiej, a po porównaniu 
wyników osiągniętych w

Regina Rummelówna 
LPŹ Leszno

innych okręgach zdobyła 
również I 'miejsce W skali 
ogólnopolskiej.

Rummelówna poświęca 
wiele czasu pracy społecz­
nej, piastuje m. in, stano­
wisko przewodniczącej Za» 
rządu Szkolnego ŹMP. Dą­
żeniem jej jest poprawiać 
na każdych zawodach włas­
ne rekordy, a marzeniem 
chęć brania udziału w przy­
szłorocznej Spartakiadzie.

(R)

Z działalności LZS-ów
powiatu jarocińskiego

Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza Sżcżurkówna — 
Szczurek Poznań, al Marcin 
kowskiego 2a. 14306?
Profesor matematyki udzieli 
lekcji. Poznań; Szamarzew. 
skiego 16, m. 6. 14631g

Kunna

Sprzedaże
Parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje ,,Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9.

____ ___13449?
Willę 7-pokojową, 2-morgo. 
wvm sadem, peryferie Pozna 
nia 120000. sprzedam. Gru­
szczyński, Poznań. Wawrzy. 
niaka 22.I4478g
Willę pelnokomfortową ogro­
dem (Grunwaldzka) sprzedam. 
Niebywała, wybitna okazja! — 
Cena 65000. ,,Union". Po­
znań, Nowowiejskiego 9 (da 
wnej Rzeczypospolitej).
__ ________________ J4489g 
ladainię dobrym stanie, lustro 
dtde, sprzedam. Puskczyków- 
ko. Mickiewicza 3.__ 14644g 

Samochód na taksówkę oddam 
posiadającemu koncesję. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14648g

Samochód osobowy Hanomag- 
Sturm sprzedam. Poznań Par. 
tyzancka 7. m. 1, tel. 24-32. 
__________ ______ _14649g 

Flet system „Bdhma" firmy 
Ubel, w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. — Adres wskaże 
Głos Wikp. nr 14588g._____

Adapter duży, trwała gła, 
sorźedam Poznań, Gąsiorów 
skich 12 m 20 14589
Pierzyną sprzedam. Poznań.
Rybaki JŁ® ■ m- 1Q-__ 14596g
Skrzypce z futerałem sprze­
dam. Poznań-Wilda. Fabricz- 
na_18,_m. 5.  14595g
W'tek ko*zvkoWy sprzedam.
Poznań, Kolejowa 44, m .7. 
_____ _______  _ 14622?

Parcelę w Puszczykowie. 2200 
m*. sprzedam — Oferty Głos 
W;elkopo!ski dla 14620g.___

Platformę 5-tonOw,. pa non 
nach. sprzedam. Poznań Ro- 
boćża 5., 14619g
Taoeren. 2 ^'wce, beczko 
dziecięce, skóry łapek kara­
kułowych. sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr I4618g.

Radło 5 lampowe ..SUttunkt" 
wvsnkiej klasy sprzedam luh 
yamienie na maszyną do srv- 
c'a. Zgłoszenia: Poznań. Ps­
trowskiego 41a, m. 7. 14603?

Samochód osoby, w dobrym 
stan e. kupi?. — POznań, ul. 
Mickiewicza 17. m. 3, 
______ ___________ 14581? 
Dwie opony 700 X 16 zaraz 
kupię — Poznań, Wodna 13, 
m. 5 14583?
Domek db 30 km do Pozna­
nia kuplę. Oferty Glos Witl- 
kopolski dla 14584g.

Ciągnik Większy, stan dobry, 
kupię. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 14586g.

Streptomycynę kupię. Wójcie, 
chęwska. Pozńań-Dęblec, ul. 
Wiśńiowa_50. m. 1.__ 14605g 
Wózek (autko) w dobrym sta- 
nie, kupię. Oferty Głos W el 
kopolski dla 14667g.

Automat (albo projekt) do wy­
robu małych guziczków (szkło, 
galalit). wiertarkę stołową, 
tokarenkę, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14585g.

Wielkie wyścigi 
motocyklowe na żużlu 
w Ostrowie

W najbliższa niedzielę, 21 
bm. o godz. 14 odbędą się 
na stadionie „Stali" w Ostro­
wie wielkie Wyścigi moto­
cyklowe na żużlu o U Łań­
cuch Herbowy m. Ostrowa i 
puchar przechodni Redakcji 
„Gazety Ostrowskiej". W ub. 
roku I łańcuch herbowy i 
puchar przechodni zdobył nie 
żyjący już dziś żużlowiec, 
Alfred Smoczyk.

W roku bieżącyfn udział 
w wyścigach wezmą m. iń.: 
mistrz Polski Szwendrowśki 
(Ogniwo), wicemistrz Spvra 
(Górnik), Olejhićzak i Woż­
niak (Uhla), Wielgosz, Paw­
lak i Maciejewski (Stal Ostr.) 
i inni.

Impreza ta zorganizowana 
jest przez Centralną Sekcję 
Żużlową „Stal“ i Redakcję 
„Gazety Ostrowskiej".

(midż)

Seżon 
wych 
LZS^y, 
pracy. 
LZS.y, 
zaczęła 
szeregi,

rózgrywek sportó- 
Wlbshą pobudził 
do intensywnej 
Powstały nowe 

młodzież masoWo 
wstępcWać w <ćh 
tak, źe obecnie

mamy już 58 LZS-ów zrze­
szających 1*910 członków, 
rekrutujących się z mło­
dzieży chłopskiej i robotni­
czej. Plan, który przewidy­
wał powstanie 55 LZS--ów 
W roku 1951 został prze­
kroczony o 3 Zespoły.

Mamy już dobrze pracu= 
jące LZS-y, np. przy spół­
dzielni produkcyjnej w 
Kotlinie, którym umiejętnie 
kieruje Rada, z przewod-
niczącym Leonem Jachni-
kiem, miejscowym nauczy-
cielem.

LZS ten 
nał plan 
członków, 
na kursie

w 100% wyko-

kobiece, piłki Siatkowej i 
lekkoatletyczną.

W ramach zobowiązań 
członkowie tego LŻŚ-u po­
budowali boisko dó piłki 
nożnej, siatkówki 1 koszy­
kówki, oraz skocznie i rzut­
nię.

LZS systematycznie pro­
wadzi próby na SPo.

Za dobrą pracę ZSCh na­
grodził wymieniony LZS 
sprzętem sportowym na u- 
gólną sumę 1172 zł.

Dobrze również pracuję 
LZS przy SOM w Górze, 
którym szczególnie zajmuje 
Się przewodniczący Stani* 
sław Nowak, loka: SOM-u, 
oraz kól. Zdzisław Syfi 
przodownik WF( pfżesźko* 
lohy na kursie torganiżó- 
wanytó prźeż ŻŚĆh.

LZS ten w ramach «y» 
nu majowego ub. roku wy­
budował boisko do piłki 
nożnej, skocznię i rzutnie- 
Systematycznie prowadzi 
się tu szkolenie na SPO, a 
w rozgrywkach o mlstrzó*

umasowienia stWó powiatu w piłce nóż- 
a przeszkolona nej zdobył zespół tytuł 
przodowników mistrza LZS tia rok I&5L

WF, kol. Jolanta Woldań- Ża dobrą pracę nagrodzony 
ska dobrze prowadzi sekcje Został przez ZSCh w roku

bież, sprzętem sportowym 
na ogólną sumę 2146 zł.

Nie można pominąć rów* 
bież LZS-u przy PGR Cho- 
ciczy. W ramach zobowią­
zań LZS, systemem gospo­
darczym, wybudował boi­
sko do piłki nożnej. Człon­
kowie jego wykonując zo­
bowiązanie produkcyjne, 
odstawili w lipcu br. dla 
PGR Chocicza zboże na ob* 
fezarze 84 ha. Szkoda tylko, 
że Rada Zakładowa przy 
PGR w Chociczy nie doce­
nia pracy LZS-u, a nawet 
często przeszkadza w jego 
pracy.

Za dobrą pracę LZS zo­
stał nagrodzony sprzętem 
wartości 300 zł.

We wsiach indywidual­
nych do dobrych LŻS-ów 
należy LZS w Mieszkowie 
liczący 74 członków, w tym 
16 kbbiet. Dobrze kieruje 
pracą LZS-u ob. Stanisław 
Zgoła, robotnik.

Jednym % lepszych LZS- 
ów jest LZS kowale. Wy* 
różnią się samodzielnym 
organizowaniem imprez 
sportowych na własnym 
boisku.

LZS wybudował syste­
mem gospodarczym boisko 
do siatkówki, koszykówki 
i rzutów. W ramach spar­
takiady LZS-ów, która mia­
ła mie jsce 8. 7. 51 r. (brało 
w niej udział 137 sportow­
ców LZS-u z terenu całego 
powiatu) zdobył mistrzo­
stwo LZS=ów w siatkówce 
na rok bieżący.

LZS-em umiejętnie kie­
ruje zdolny organizator ob. 
Franciszek Pieprzycki, pra­
cownik Centr. Ogr. w Jaro* 
cinie.

Pięknie, Ż0 MRN w O- 
Strorogu przydzieliła miej­
scowemu LZS-owi plac 
pod boisko sportowe Po­
wstały więc też place do 
siatkówki i koszykówki... 
ale nie na długo.

Otó gospodarze Z oko­
lic miasteczka Ostroróg 
otrzymali zezwolenie z 
MRŃ na Dobieranie pia­
sku z boisk LZS.

Skutek taki, że po pla­
cu sportowym pozostały 
tylko wspomnienia i doły.

Czy trzeba komentować 
ten fakt? (n)

Handlowe
Kawa Palarnia, Poznań; 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość. 13492g

Kćncesjonawe przedsiębiorstwo 
transportowe poszukuje współ 
n ka-Szofera t druga katego­
rią. Udział według wniesione, 
co wkładu. Ofert? Głos Wiel­
kopolski dla 14600g,

Zamiana

Pokój kuchnią w centrum za­
mienię natychmiast na 2 po­
koje. Dzielnica obojętna — 
Oferty Głos Wlkp, dla 14543?
Pokól 3X4 zamienię na 
większy ewtl. strótostwem. — 
Okolica obojętna. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14601g.__  

Trzypokojowe kuchnia, ogro 
dem CzerWbnak, zamienię, na 
2-pokojowe. samodzelne. Po­
znań. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14579?

Dwa pokoje kuchnią zamienię 
na nokói kdchhią. Piątek. Po­
znań Szamarzewskiego 83. 
m.4.14580? 
Mieszkanie 3-pokojowe TOruń 
zamienię na takie samo lub 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp^dla 14623?.__  
3-pokójowe, komfortowe, ła- 
izenką, centralne Ogrzewanie, 
umeblowane. Szczecinie Za- 
mieh'ż na 2 kuchnią, puste; 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko 
polski dla 11315.

S‘/» pokojowe, śródmieście — 
zamienią na 2*/«. Oferty Głos 
Wielkopolski, dla 14635g.__

Dwa pokoje kuchnią zamienię 
na 4-poko|owe kuchnia Oier- 
ty Głos Wlkp. dla 14B06g.__

Pokd) kuchni?*, stróćostwo, do 
300 zł zamienię na btź. Po- 
żńań, Śtowackiego 35. m. 2.

14627g

Szuka lokalu

Zgubiono legitymacje Ubeipit- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Walerian Matuszewski.
. 14606g

Zgubiono pokwitowanie nr 
3294 Komisu nr 187 nazwisko 
JerzyWesołóWski.__ _ 14590?

Skradziono dokumenty na na. 
zwisko Walentyna Waligóra, 
Poznań. Arrtii CzerWóftćl 17, 
m. 17. 14598?

Zgubiono książeczkę Ubezpii- 
ćzalnl Spółećżnej Kazimierz 
Stachowiak^. 14611? 
Zgubiono książeczkę RKU Po­
znań kattę meldunkową na 
nazwisko Henryk Kaczmarek. 
__________________ 14597? 

Zginął pekińczyk (suczka) — 
11. 16. Odda? za wynagrodzę 
niem: Poznań, Czesława 11, 
m 6._______________ 14630?

Przybłąkał tie Airdei Terier, 
obroża, części?, łańcuszka. Po 
znań Siemiradzkiego 11. in. 7- 
___________________ 14640? 

Zgubiono karle teiestr&cUjrtą 
metdutikdwa Henryk Rdsińśki. 
RKU Gorzów Wlkp. oraz kartę 
Ze pó} PGR Słubice.1 BO 1 p

Zgubiono legitymaclę związko 
wa nr 74929 na nazwisko Ale­
ksander Schefweńtke. 14643g

Zgubione przepustkę WPB na 
nazwisko Krystyna Michnie- 
w cz. Unraszam zwrot: Poznań. 
Mareeliński 36c m. 17.

14882?

Zgubione przepustkę Zakładów 
Graficznych yat’. Kasprzaka nr 
1157 na nazwisko Jerzy Ku 
rzawski. 11402p

Zgubiono ksiąłeczk wciskową 
nr 005248. wydaną przez RKU 
Gorzów Wlkp na nazwisko 
Eugeniusz Estrchy 14696g

Zgubiono kwit komisowy nr 
1935. wystawiony przez Komis 
MHD na nazwisko Wltfjid Por. 
talski. 14587g

Pokoju kuchni Puszczykdwku, 
Żabikowo szukam. — Oferty 
Glos Wlkp, dla 14645g. _

Lokalu handlowego lub poło 
we posztikiiię żaraz. — Oferty 
Głos Wlkp. dla J4578g.____  

Mieszkania w okolicy Poznania 
poszukuje. Warunek: stacja 
kolejowa. — Oferty G?ds Wiel- 
kppolski dla ).4582g, ,

MaHeńslwo student pracujmy, 
poszukuje pokój meblowany. 
Poznań, Graniczna 11. sklep. 
___________________ 14591g 
Dwia studentki poszukują po­
kotu. — Oferty Glos Wielko. 
polsk! dla _14593g________
1*/» pókoju względnie Większe­
go z używaniem kuchni, pilttie 
poszukule. Oferty Głos Wiel 
kojpolski dla_14629g.

OWńth uczciwych studentów 
nośnikuie i>oko|u. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14634g. _
Student II roku szuka pókóju. 
nafchetniet Sólacz. — Oferty 
G'os Wlkp dla 14657g.__

Snokolrty pracutścy poszukuje 
nokolu. — Oferty Głós Wiel­
kopolski dla 14647g

14647?

7oubv
Zgubiona legitymacje związku 
zawodowego na nazwisko Pe- 
Iag'a Pawlak. Poznań Rhtaj- 
czaka 47/15.14636?

Zgubiono ńa odcinku ul Kś- 
sprźaka Palacza złóty Zega­
rek damśkl TaVen Watśch. —• 
Znalazcę uprasza się o żwrńt 
cenrel nśfltiałki osobiśtel zś 
wynagrodzeniem. Pcznań Ka 
sprzaka 58, m. 2. 14641?

Wydawnictwo Popularno Naukowe

„WIEDZA POWSZECHNA"
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

poleca następujące brosżury:

ANIOŁA B. A. “ Nowa Huta podstawowa inwestycja planu 
6-letnićgo Str. 41 + 3 nlb., ilustr. 12 źł 2,39

BRODA E. — Energia atomowa. Str 117 + 3 ńlb., thistr. 20 tł 4,76
CZERMIŃSKI A. — Dzieje wielkiego ptanu. Str. 156 4- 4 nlb., 

ilustr. 5, 6 fnapfck * zl 7,60
DOŁGUSŻIN ). — Odkrycie Lcpleśzyńskiej. Str. 21 + 3 nlb., 

ilustr. 9 źł 1,20
PEDOROW A. — Przyczyny rdżewiehia TnetAll. Str. 39 + nlb., 

ilustr. 21 zł 2,50
FtŁATOW F. — Tajemnica żyzności gleby. Str. 25 + 8 nlb. 

ilustr. 10 zł 1,30
GÓLIAKÓW I. — Wymiar sprawiedliwość! socjallstyćźnegó pań­

stwa. Str. 28 + 4 nlb 2ł 1,50
ILJlN G. — Twórcza współpraca radzieckich naukowców z hut. 

nlkaml. Str. 51 + 1 nlb. zł 2,50
KA^UŚTlNSKI A — Lotftónosow twórca chemii fizycźbej. 

Str. 24 + 2 nlb., ilustr. 4 zł 2,40
ŁUCKI J. *— Architektura metra moskiewskiego. Sti*. 70 + 2 ńlb., 

ilustr. 82 zł 3,40
NIKOŁAJEW W — Polityką partii bólszewićkiej żywotną pod­

stawą ustrbjtt radzieckiego. Str. 50 + 2 nlb. zł 1,70
PREZENT I. — Nauczyciel reformatorów przyrody. Str. 81 + 

3 rtlb., ilustr. 1 zt 2,50
TiSZCZENKO D. — Wielka Październikowa Rewolucja Socjali­

styczna. Str. 47 + 1 nlb., ilustr. 4 zł 5,30
TOPCZI.IEW A; *- jedność niuki I ptńktyki potężne żrbdło po­

stępu. Str» 29 + 3 nlb zł 1,20
ZARUBAJŁO T. TlmltiażjfeW — wielki rosyjski darwinista.

Str. 47 + 1 ńlb. ' zł 2,40

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki"
R1934

Zgubiono legitymaclę Szkolną 
nr 345. wystawioną Pailśtw. 
Technikum Drogowego na na­
zwisko Czesław Grajzer.

14694?

zgubiono książeczkę wojskowa 
RKU Pozhań-MldStO 11 i kartę 
meldunkową tła nazwisko Zdzi­
sław Teichmann. 14635?

Dnia 17 października 1951 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
kraińentaml św., moja ukochana żona, nasźa 
najdróż-sża fnatka, babcia i teściowa, śp.

t Perkowskich

| Maria Michalakowa

I
prżeiywhży lat 49.

Pógrzćb odbędzie się dziś w sobotę, 26 bm., 
O gbdz. 16 t kaplicy cmentarza ńa Głównej.

W ciężkim smUtkU pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Czartória 9 m. 3 146B3g

Dnia 19 października 1951 r. zasnął w Bogu 
go krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrżóny 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy syn, brat, szwagier, wuj, stryj, śp. fmoak mmi 
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb Drogiego zmarłego odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm., o godz. 10 t domu ŻA- 
łobjf, o cżyiń zawiadamiają

w ciężkim hmUtku pogtążbnę 
żona, matka i rodzina 

Ntógilńb 14710g
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Pozytywne echa
Ogromnie ucieszyliśmy 

się, że w Obornikach jest 
już dobrze, bo... Krajowa 
Spółdzielnia Komunikacyj* 
ra, Oddział w Poznaniu, u- 
mieściła na placu Stalina 
rozkład przyjazdu i odjaz 
du autobusów, CPN prze­
niosło stację benzynową o- 
bok wysepki na Placu Sta­
lina i postawiło tam kiosk 
obsługi samochodów, słu* 
Pv od przewodów elektry­
cznych stojące na środku 
chodnika przy ul. Lipowej 
zostały usunięte, nieczyn­
na apteka społeczna przy 
ul. Łukowskiej została po* 
nownie uruchomiona. U- 
rząd Pocztowy założył pod­
ziemne kable telefoniczne, 
ale dlaczego skrzynie z pia­
skiem napełniono wodą? 
Zostanie to dla nas niewy­
jaśnioną tajemnicą.

*
Wydział Zdrowia Prezy­

dium WRN w Zielonej Gó­
rze przyznaje, że pow, ża­
gański z uwagi na swą 
rozległość wymaga po­
większenia liczby lekarzy 
i... poczynił w tym kierun­
ku odpowiednie kroki.

Mieszkańcy Zaniemyśla, 
pow. Środa, którzy skarży­
li się na teatry poznański 
i gnieźnieński, że o nich za­
pomniały mieli już okazję 
spędzić miły wieczór na 
przedstawieniu pt. „Igrasz­
ki z diabłem" J. Drdy w 
wykonaniu artystów gnieź­
nieńskich. Ponieważ w o* 
becnym sezonie nie prze­
widuje się urlopów człon­
ków zespołu, nie grozi

lę" zlikwidowano i kierow­
nik baru PSS „Jedność" 
pilnuje porządku i czysto­
ści.

*
To nie PZGS lecz CRS 

organizuje kursy szkole­
niowe dla członków zarządu 
GS i referentów branżo­
wych. Na kursy te wysyła 
się pracowników, lecz jas­
ne, że nie wszystkich na­
raz i dlatego nie wszyscy 
znajdują się na odpowied­
nim poziomie fachowvm. 
Trochę cierpliwości, drodzy 
Czytelnicy, a wszystko się 
dobrze ułoży.

*
Premie przyznane z oka­

zji rocznicy Manifestu 
PKWN nie zostały wypła­
cone, ponieważ Centrali 
Rybnej nie przysłano za­
twierdzenia zaliczkowego 
obliczenia. Ano i tak 
bywa! W każdym bądź ra­
zie monit do Generalnej 
Dyrekcji w Warszawie w 
tej sprawie już poszedł 
jak nam doniesiono.

*
Na notatkę „Otwarcie 

ambulatorium w Starosied- 
lu" Wydział Zdrowia za­
wiadomił nas, że poczynił 
kroki mające na celu doko­
nanie formalnego przejęcia 
tego lecznictwa otwartego, 
oraz udzielił zezwolenia na 
zakup niezbędnych leków 
zabiegowych.

*
Są to więc wszystko 

echa pozytywne.
IR

(Fot. CAF)
W kołchozach ZSRR stosuje się różnorodne ma­
szyny przy wykopkach i wywozie buraków cu­
krowych. Na zdjęciu: Maszyna do ładowania bu­

raków na polach kołchozowych .

BADANIA 
nad początkami 

Państwa Polskiego
W tym roku ukończono 

prace przy zabezpieczeniu 
murów katedry poznań­
skiej. Korzystając z tego 
Kierownictwo Badań nad 
Początkami Państwa Pol­
skiego zorganizowało sy­
stematyczne badania wyko­
paliskowe, które pozwolą 
na dokładne poznanie ka­
tedry. Stwierdzono, że re­
likty (pozostałości) kościo­
ła romańskiego pochodzą & 
drugiej połowy XI wieku 
W tym miejscu wznosiła 
się kiedyś trzynawowa ba­
zylika filarowa, zamknięta

od strony zachodniej trze­
ma absydami, nad którymi 
górowały dwie wieże.

Prace badawcze prowa 
dzi się również pod ruszto­
waniami, na których nie 
usta je odbudowa gotyc­
kich sklepień. Po zbadaniu 
pozostałości romańskich 
przystąpi się do badania 
najstarszej preromańskiej 
katedry ze schyłku X wie­
ku.

Prace prowadzi prof. 
Zdzisław Kępiński oraz 
mgr Krystyna Józefowi- 
czówna. (Sk.)

W wielkopolskich osiedlach 0)

27 kilometrów od Poznania
Na przyszły rok na wa­

kacje wybiorę się tylko do 
?obiedzisk. I niedaleko o<i 
Poznania — zaledwie 27 
km— i piękna okolica — 
lasy i jeziora, i same Po* 
biedziska to miłe schludne 
miasteczko. Spędzić tam 
wakacje — bardzo chętnie, 
ale mieszkać przez „okrąg 
ły" rok — nie chciała 
bym... ze względu na świa­
tło, a raczej jego brak.

Pobiedziska nie są zele­
ktryfikowane i to jest ich 
największą bolączką, która

więc przerwa w przedsta­
wieniach teatralnych, któ­
ra powstała z tego powo­
du w miesiącach letnich.

Pracownicy Prezydium 
GRN w Lipnie pow. Lesz­
no zostali zaznajomieni z 
dekretem o opłacie skarbo 
Wej i już nikt nie będzie 
pobierał opłat za zaświad­
czenie wolne od niej — 
choćby nawet zastępował 
chorego kolegę, który zwy­
kle te czynności pełnił.

*
— Auu! Ależ tnie! — 

krzyknęłam, pisząc właś­
nie te echa. To była chy 
ba jedna z czarnkowskich 
much, która przyleciała aż 
tu do redakcji „Głosu" 
mścić się na nas za notat­
kę pt. „Hodowla much w 
Czarnkowie". Po wydruko­
waniu jej bowiem „hodow-

Nie pozwólmy ich krzywdzie
Umllają nam życie. Pil­

nują naszych domów. Dla­
tego kochamy je 1 trosz­
czymy się o ich los. Nie 
zawsze jednak ustrzegą- 
my je przed ręką złych 
ludzi.

R-«z po raz w gazetowej 
rubryczce ,,Drobne ogło­
szenia" czytamy, że „za­
ginął pies“ lub „skradzio­
no psa” itd. A przecież

nie domyślają, że głód 1 
chłód, to Idealne warunki 
dla rozszerzania się cho­
rób wśród zwierząt m. !n. 
tak niebezpiecznej wście­
klizny.

remu dla niepoznaki obclę 
to głowę. Niech to bę­
dzie: 1) przestrogą dla a-

Pracownicy miejscy, .tru 
dnlący się wywozem śmie 
cl z podwórz, stwierdzają, 
że w kubłach śmletnlko-

. .bardzo rzadko opróżnia 
się popielniczki w poczekalni 
w Obornikach?

...ob. Psikus często pobiera 
za przejazd autobusem pry­
watnym z dworca do miasta 
w Rogoźnie 1.50 zł i nie wy- 
daje reszty (przejazd kosztuje 
1.20 zł) z powodu „braku 
drobnych"?

...w wolsztyńsklch placów­
kach „Ruchu" w niektóre dni 
nabyć można dzienniki już 
rano, w inne w południe lub 
wieczorem, czasem zaś do­
piero na drugi dzień?

...odbiornik radiowy zaku­
piony przez ob Dudkowskie- 
go dla przedszkola w Orze- 
chowie (pow. Września) znaj­
duje się u niego w biurze? 
Dzieci w przedszkolu czekają 
na audycje radiowe.

...w limoniadzie i piwie po­
chodzącym z browaru w 
browaru w Czarnkowie spot­
kać czasem można pęczki 
szczeciny lub włosia?

...odbiornik radiowy przy­
dzielony dla radiowęzła umila 
czas ob. Nowickiemu? Czy 
robotnicy nie potrzebują roz­
rywki kulturalnej?

...Powiatowa Komenda OSP 
w Śremie nie wvdala dotych­
czas nagród i odznaczeń z po­
wiatowych zawodów* strażac­
kich, które odbyły się w 
sierpniu br.?

...w poczekalni w Ośrodku 
Zdrowia w Obornikach nie 
ma gazet?

...w rannym pociągu z Ja­
rocina do Poznania panuje 
niemożliwy ścisk? Czy nie 
można by doczepić chociaż 
dwóch wagonów?

...w sklepach GS w Lip­
kach Wielkich (pow. Gorzów) 
nie można dostać takich ar­
tykułów jak zapałki, mydło, 
mąka, sól ftp.? Towary te i 
znajdują się we wszystkich 
innych magazynach.

..w poniemieckich rowach 
przeciwlotniczych przy końcu 
ulicy PZPR w Lubsku leżą 
gnijące śmieci? Niemile za­
pachy nie wpływ-ają dobrze 
na zdrowie pracowników Lu­
buskich Zakł. Przem. Wełnia­
nego 1 dzieci z pobliskiego 
żłobka.
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— Chcemy, aby nas ludzie kochali... — zdają się mó­
wić myślące oczy „Asa". Warto przypomnieć, że ten 
piękny, 19-miesięczny wyże!, należący do nasze] czytel­
niczki ob. Tykoclńskiej, zdobył I miejsce na ogólnopol­
skie] wystawie drobiu, zwierząt futerkowych i psów w 

Poznaniu

do tego czworonożnego 
stworzenia można się przy 
wiązać, jak do dziecka. 
Tym większa więc strata, 
gdy piesek zginie.

Dlaczego pieskj giną? 
Mamy oczywiście różnych 
poznańskich „Szwejków", 
trudniących się zawodo­
wym handlem psami. Ma 
my też sprytnych mło­
dzieniaszków, którzy przy 
pomocy drutu z pętlą po­
trafią przyhołublć do sie­
bie biegnącego luzem pie­
ska, przetrzymać parę dni 
w domu aż ukaże się ogło 
szenie o zgubie w gazecie 
i odnieść uszczęśliwionemu 
właścicielowi... za wyna­
grodzeniem nie niżej niż 
50 złotych.

Bardzo przykre, gdy lu­
dzie znajdują przyjemr 
ność w dręczeniu zwie­
rząt. Zdarzają się wypad­
ki wykluwania oczu mło­
dym psom 1 kotom przez 
rozblsurmanlonych wyro­
stków. JnAaś rodzina z ul. 
Grobla w Poznaniu, wy­
rzuciła suczkę z 4 szcze­
niętami do starego schro­
nu nad Wartą. Młode 2- 
dniowe szczenięta leżały 
długi cz^ na zimnych ka­
mieniach, zmarznięte, wy­
nędzniałe, aż do chwili 
gdy biednymi wygnańca­
mi zajęli się dobrzy lu­
dzie. Cl, którzy psią ro­
dzinę wyrzucili nawet się

wych często spotyka się 
łby lub inne części zabi­
tych psów i kotów, są to 
ślady godnej potępienia 
działalności „skórkarzy’. 
co zabijają, aby zdobyć 1 
sprzedać skórkę. A 1 są 
wypadki (ostatnio na Wl- 
niarach, Starołęce, Łaza­
rzu), że kupiona od spe­
kulanta pokątnle „cielęci­
na" okazała się przy bliż­
szym badaniu — psim 
mięsem, a „królik w ca­
łości" był niczym innym, 
jak zwykłym kotem, któ-

rpermin przyjmowania 
przez pocztę przed­

płat na
prenumeratę

Wielkopolskiego
upływa z dniem 15 kaź 
dego miesiąca.

PRENUMERATĘ MIE- 
SIĘCZNĄ naszego pis­
ma w wysokości 4,05 zł, 
KWARTALNĄ — 12,15 I 
zł lub PÓŁROCZNĄ — ! 
24,30 zł, można w tym 
terminie składać w o- 
kienkach pocztowych 

lub na ręce listonoszy.

matorów pokątnie sprzeda­
nego mięsa, 2) zachętą do 
wzmożenia opieki nad na­
szymi czworonożnymi 
przyjaciółmi,

Czasem się zdarzy, że 
ktoś, komu jdes zginie, 
nie wie, od czego zacząć 
poszukiwania. Jeśli pier­
wsze próby zawiodą, naj­
częściej zniechęca się i 
doje za wygraną, uważa­
jąc, że jego ulubieniec 
jest już na zawsze straco­
ny. A tymczasem rzecz 
może przedstawiać się Ina 
czej. Nie każdy zaginiony 
pies trafia do rąk handla 
rza czy „rzeźnika". Otóż 
nie wszyscy wiedzą, że 
w Poznaniu Istnieje insty­
tucjo miejskiego łapacza 
psów, którego zadaniem 
jest chwytanie bezpań­
skich lub zaginionych pie­
sków. Właściciele mogą 
swoje żywe zguby odbie­
rać w ciągu trzech dni ze 
specjalnej „przechowal- 
ni‘‘ przy ul. Bielniki 4 na, 
Wildzie, za zwrotem nie­
wielkich kosztów wyży­
wienia. Niejeden opłaka­
ny już 1 odżałowany pie­
sek spokojnie czeka tam 
na swego paiia. Dlatego 
przy każdym wypadku za­
ginięcia psa, należy po­
szukiwanie zacząć od wi­
zyty w stacji no Bielnl- 
kach (w godz. 9—14).

Tych kilka uwag na te­
mat psich kłopotów ma 
za zadanie zwrócić uwa­
gę właściwych czynników 
na wypadki zawodowej 
kradzieży psów (dla ró­
żnych celów), oraz wzmóc 
czujność 1 opiekę nad ty­
mi stworzeniami. Ważna 
rzecz: nie dać okazji do 
wybryków nleodpowle 
dzlalnych jednostek. U- 
czyć szacunku dla zwie­
rząt domowych. Umilać im 
życie, t^k jak one nam je 
umilają. MIK

— o —

Pół miliona 
cegieł dziennie 
dla Warszawy

Codziennie przybywa do 
Warszawy około 500 tys. 
cegieł, pochodzących z 
rozbiórki w innych stro­
nach Polski. Robotnicy 
przedsiębiorstw rozbiórko­
wych zobowiązali się wy­
konać roczny plan — tzn 
wydobyć 500 milionów 
cegieł — do 30 listopada 
br.

w CHODZIEŻY
Powiatowa Rada Związków 

Zawodowych przeprowadziła 
przy zakładach pracy konfe­
rencję metodyczną, w której 
wzięli udział przede wszyst­
kim aktywiści kulturalno- 
oświatowi W zagadnieniach 
poruszonych na konferencji, 
robotnicy fabryk zobowią­
zali się podnieść na wyższy 
poziom życie na odcinku 
kulturalno-oświatowym.

*

Zgodnie z zarządzeniem 
Pełnomocnika Rządu do Wal­
ki z Analfabetyzmem, Powia­
towa Rada Zw. Zaw. w Cho­
dzieży przeprowadza kontro­
lę przy zakładach pracy, któ­
ra ma na celu wykrycie 
wszystkich analfabetów. Nie 
tylko analfabeci, ale i pół­
analfabeci zostaną zarejestro­
wani i natychmiast objęci 
nauką.

Mimo iż powiat chodzieski 
zameldował już o kompletnej 
likwidacji analfabetyzmu, jed 
nak z biegiem czasu przybyło 
dużo osób z innych woje­
wództw, które nie były do­
tychczas objęte nauką czyta­
nia i pisania, (jku)

*
Tegoroczna akcja odszczu- 

rzania została w Chodzieży 
przez społeczeństwo i władze 
miejskie zbagatelizowana. 
Większe zakłady pracy zosta­
ły w kwietniu odszczurzone 
z pozytywnym wynikiem. Od- 
szczurżanie powszechne prze­
prowadzone w czerwcu br. 
było jednak zupełnie nieuda­
ne. Połowa trutek została 
przez mieszkańców miasta 
nie wykupiona.

Wysiłek władz sanitarnych 
winien iść w kierunku uświa­
domienia społeczeństwa i 
ścisłej kontroli wykonania 
wydanych zarządzeń. Deraty­
zacja bowiem częściowa mija 
się z celem, gdyż szkodniki 
z obiektów zaszczurzonych 
przenoszą się znów na całe 
miasto.

*
Pełnomocnik Powiatowy do 

Walki z Analfabetyzmem o- 
ra<z przewodnicząca Prezy­
dium PRN w Chodzieży po­
wołała 74 osoby do pełnienja 
„służby społecznej" w po­
wiecie Z liczby tej nauczy­
cielstwo i organizacje maso­
we reprezentują 52 działaczy 
oświatowych, 12 z organiza­
cji harcerskich, a reszta to 
pracownicy z bibliotek gmin­
nych.

sprawia, że miasteczko nie 
tylko nie postępuje na* 
przód wraz z ogólnokrajo­
wym rozwojem przemysłu 
ale z roku na rok cichnie 
i gotowe z miasta niegdyś 
przemysłowego stać się' 
„światem zabitym deska­
mi".

W dzień bowiem w Po­
biedziskach zostają tylko 
— jak się ktoś kiedyś wy* 
raził — „burmistrz" i straż 
pożarna. Reszta wyjeżdża 
do pracy do Poznania. Co­
dziennie o miejsce w po­
ciągu, obrywając, guziki 
przy płaszczach, walczy o- 
koło 1500 pobiedziszczan 
A gdyby był prąd elektry* 
czny? Ba, wówczas mogły­
by liczne zakłady pracy — 
już istniejące rozszerzyć 
działalność, a inne urucho­
mić swoje warsztaty, a 
przez to ludzie zamiast 
gnieść się codzień w prze­
pełnionym pociągu do Po* 
znania — mieliby zatrud­
nienie na miejscu.

Ale musimy nadmienić 
że mimo braku światła w 
Pobiedziskach istnieje... 
Komitet Elektryfikacyjny 
— a jakże! — tylko, że śpi. 
Dziwić mu się nawet za 
bardzo nie można, bo bez 
światła dobrze się drze­
mie...

ku bowiem znajdują się ła­
zienki — pomyślane jako 
łazienki miejskie, dla miesz 
kańców Pobiedzisk. Gdyby 
tak pogłębić studnię o ja­
kie 5 m wówczas obywate­
le mogliby korzystać z do- 
brodziejstwa kąpieli, która 
jest nieodzownym warun* 
kłem higieny osobistej i 
zdrowia.

A więc — pogłębić!
Izabela Rożkowa

— o —

25 tys. studentów
w Krakowie

Ogółem na wyższych 
uczelniach w Krakowie 
studiuje ok. 25 tys. mło­
dzieży, co stanowi prawie 
25 proc, ogółu studiują­
cych w Polsce. .

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka"
POLSKI — g 19 

„Mizantrop"
NOWY - g. 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA‘MUZYCZ­

NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 „Młoda War­
szawa" — prapre­
miera

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Upadek Ber­
lina", cz. II; nie­
dziela por. g. 10 i 
12 „Czwarty pery­
skop"

BAŁTYK -T- q 16 30, 
18.30 i 20.30 „Piotr 
I", cz. II; niedziela 
por. g. 10 i 12 — 
„Admirał Nachi­
mow" (od lat 10)

MUZA — g. 16 18 
i 20 „Moja miła"; 
niedziela por. 10 i 
12 „Decyzja prof. 
Milasa"

RIALTO — g. 14 dla 
najmłodszych baj­
ki kolorowe, g 16, 
18 i 20 „Ostatni 
rejs"; niedziela

I por. g. 10 „Alek­
sander Matrosów", 

। g, 12 dla najmłod­
szych bajki kolo-

I rowe

Na ogół większość cho­
rych czuje się źle — ale 
nie w Pobiedziskach. Ze 
względu na wspaniały pię­
kny i wzorowy ośrodek 
zdrowia. Nowy, czystością 
lśniący budynek ze skraw­
kiem ogródka, na uboczu 
miasta. Jasne, przestronne 
izby, z ambulatorium den­
tystycznym, izbą porodową 
i miłym pokoikiem z ma- 
ciupcimi łóżeczkami dla 
przybywających na świat 
(przeciętnie 10 na miesiąc) 
nowych obywateli Pobie* 
dzisk i okolicy.

Ośrodek Zdrowia jest... 
zelektryfikowany, ale świa­
tło ma tylko w godzinach 
od 17—24, bo prąd czerpie 
ze stacji kolejowej, no a 
tam ruch kończy się o pół­
nocy. W Ośrodku Zdrowia 
natomiast w razie nagłej 
potrzeby zabiegów doko­
nuje się przy świeczce, bo 
o pończoszki do lamp ga­
zowych trudno. Z braku 
prądu niektóre maszyny za­
brano stąd do Poznania np. 
rentgen, nieczynne stoją 
lampy kwarc owe i chorzy 
nuszą na naświetlania Je 
chać do Poznania. A prze­
cież wioski okoliczne są 
zel e k t r y f ik o w an e.

Oj, Komisjo Elektryfika­
cyjna!

Wzorowa ta placówka 
zdrowia jest poza tym ska­
nalizowana, we własnym 
zakresie — można by rzec. 
Wodę bowiem czerpie się 
— przy pomocy odpowied­
niego motoru — ze studni. 
Ale że ta studnia posiada 
dno i to nawet nie dość 
głęboko, więc też wody tej 
starcza zaledwie na co­
dzienne przeciętne zuży­
cie, ale bez możności ob­
służenia wanien. W Ośrod-

KRONIKA

6.24w.

SOBOTA 
Ireny

Słońce:

Z. 16.50
Księżyc: 

w. 19.14
Z. 12.52

Po rannych mgłach w 
ciągu dnia dość pogodnie. 
Miejscami zachmurzenie 
zmienne Dniem tempera­
tura maksymalna do 12 st. 
C. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków 
wschodnich i południo­
wo-wschodnich.

Dyżur pełnią: Szpital Miej­
ski nr 1 (chirurgia 
i interna), ul. Szkolna 
nr 14/16

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777
Kom. Milicji Ob. — 6891

WYDAWCA: instytut Pra­
sy „CZYTELNIK0.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (11 ptr.) na­
rożnik ul. Marcetińskiej. 
Centrala tel. 62.70 t 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj- 
muje PPK „Ruch", Po­
znań ul. Kantaka nr 8/9 
t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesięcz. 
nie 'zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel komisu 16-69.

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3, Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220-110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—20049

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12; 
młodzieżowe g. 14 
i 16; g. 18 i 20 — 
„Koncert Beetho- 
vena"

METALOWIEC 
g. 17 i 20 „Sała- 
wat, wódz Baszki­
rów"

PIAST — g. 17 i 19 
„Diabelska grań"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 
„Wielki obywatel" 
seria I

FO IOPLASTIKON 
g 10—22 „Podróż 
po Niemczech"

CYRK — codziennie 
g 19.30. soboty i 
niedziele g. 16 1 
19.30

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „ZSRR, ostoją 
pokoju" „Muzea 
stolicy Związku 
Radzieckiego" (q 
10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ulica 23 
Lutego 41/43 — 
„Poznań i Wielko­
polska w doku­
mencie" (q 11—17)

CBWA - ul. Mar­
cinkowskiego 28 
„Rzemiosło w pra­

dziejach Słowiań­
szczyzny (godz 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW. ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa Repro­
dukcji Grafiki i 
Plakatu Radziec­
kiego" (g. 10—17)

Radio
Program II 

fala Poznani- 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — dla świata 
pracy, 5.55 — pol­
ska pieśń masowa, 
6.15 — z płyt, 
6.50 — ludowa, 
7.20 melodie ope­
retkowe, 7 50 — 
polska pieśń ma­
sowa, 14.15 — tań­
ce połowieckie z 
op. „Kniaź Igor", 
14.35 — z płyt, 
14.50 — uczniów 
PWSM, 17.15 — 
muzyki ludowej, 
17.40 — polska
pieśń masowa, 18 
muzyka radziecka, 
19.05 — rozrywko­
wy, 21.30—22.45 — 
muzyka taneczna

Inne audyć]e:

6.18 — o czym rol­
nik powinien pa­
miętać, 8 — radio­
wy kurs języka 
rosyjskiego dla 
początkujących.
13.30 — szkolna 
dla klas I i II, 
13 55 szkolna dla 
klas III i IV, 14.30 
dla wychowawczyń 
przedszkoli, 15.20 
pogadanka pt. „O 
śpiewactwie w 
Wielkopolsce, — 
15.30 — dla świe­
tlic dziecięcych, 16 
Wszechn. Radiowa 
kurs I, 16.20 — 
świetlicowa, 16.50 
Komitetu Obroń­
ców Pokoju, 17.45 
radiowy kurs jęz. 
rosyjskiego dla za­
awansowanych, — 
18.50 — słowno- 
muzyczna z cyklu: 
„Postępowe trady­
cje wojskowe, — 
18.30 — Wszechni­
ca Radiowa, kurs 
II, 19.03 — antena 
wie wszystko, —- 
19.20 — interwe­
niujemy i przypo­
minamy, 19.30 — 
muzyka i "aktual­
ności, 20 — przy 
sobocie po robo­
cie, 21.50 — z cy­
klu: Wielkie bu­
dowle komunizmu

Sport:
16.55, 21.26


